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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! I 


OS ROBOTNIC, 


_ORGAN kw I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 


ROBOTNICZEJ 


CENA i GR. 


Na budowlach socjalizmu w Polsce 


ofiarność społeczeństwa 


na budowę Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — Napływa- 
jące z całego kraju meldunki świad- 
czą o wciąż wzrastającej ofiarności 
społeczeństwa polskiego na rzecz 
budowy stolicy. 

Według niekompletnych jeszcze 
danych w ciągu pierwszych dwóch 
dekad bieżącego miesiąca we Wro- 
Gławiu zebrano na SFOS około 600 
tys. złotych. 

W woj. bydgoskim w ciągu wrze- 


Pierwsze 


"W Bodaczowie rosną 


WARSZAWA _(PAP). — Budowa metra 
w nową fazę. Zakończono w zasadzie prace przygotowawcze, przy- 


głębienia szybów 


Metra Warszawskiego 


mury wielkich zakładów je a tłuszczów 


warszawskiego weszła mydlane, 


i i is ja ści lei podziemnej. Ekipy robocze | 1952 
śnia zebrano blisko 713.000 zł. stępując do wisściwej budowy kol Ekip, c 

Na Wybrzeżu, we współzawodnic- przedsiębiorstwa „Metro-Budowa! zeszły już pod ziemię, glebiąc | DOM SPOŁECZNY, PRZEDSZKOLA 
twie zbiórkowym na czoło wy: pierwsze szyby metra. Gdy osiągną one pożądaną, głębokość, -| I ZŁOBKI PRZY FABRYCE 
nęli się mieszkańcy Sopotu, którzy mi tymi transportowane będą pod ziemię maszyny i ludzie — roż- ŻERANIU 
w ciągu zaledwie dwu _ niedziel pocznie się budowa samego tunelu. WARSZAWA (PAP) — 
września zebrali na SFOS ponad W kilku ż PIER. SZER: mu tempu budowy i ZA 

punktach r na tra- Kończy się również ic A ienfa fabr 

12 tys. zł. kie DIAAN odcisków Kł pod. | eony wyciągowe, Ek niom do uruchomienia fabry] 


ziemnej wyrosły już betonowe ogro- 
dzenia, okalające tereny robót, W. 
już Konstrukcje pierw- 
wyciągowych. 

ziej zaawansowane 
prace przy głębieniu jednego 
bów w rejonie śródmieścia. Niemal 
bez przerwy 'z czeluści szybu wę- 
drują na powierzchnię wagoniki na- 
pełmione szaro - zieloną gliną. Oko- 
ło 120 tzw. „japonek“ pełnych zie- 
| mi wydobywa się w ciągu 8 godzin 
pracy. 

W innym punkcie wielkiej budo- 
wy, w rejonie Pragi, w najbliższych 
dniach ruszą pełną parą roboty zie- 
mne. Jak wykazały uprzednio prze- | 
prowadzone badania, teren w tym 
mierzonych przeciwko partii kos | miejscu IRA oga nes 
E TAE ZAB e wodniony. Dla ułatwienia budowy 

W głosowaniu brało udział około | szybu i sprawnego  przeprowadze- 
5 milionów osób, Obliczenie wyni- 


nie zostało szcze zakończo- 
wiadorno już jednak z pewnoś- 


Tow. Ryszard Strzelecki 


ministrem kolei 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
RP mianował ministrem kolei 
Ryszarda: Strzeleckiego, dotychcza- 
sowego podsekretarza Stanu w Mi- | 
nisterstwie Kolei. 


Sromolna klęska pachnłków Bi > 
Naród australijski 
udaremnił zamach rządu 


na swobody demokratyczne 

LONDYN (PAP). — Z Sydney do- 
nos że w Australii odbyło się w 
sobotę referendum, w sprawie po- 
czynienia w konsty! an, Wy- 


też wokół obwodu przyszłego szybu 


, Że naród australijski odrzucił | założono już rury mrożeniowe. Na 
propozycje rządowe, wymierzone | ukończeniu znajduje się montaż a- | 
przeciwko partii komunistycznej. |paratury do zamrażania gruntu. 


zez » 7 | 
Chłopi wspólzawodniczą w koniraktacji 


trzody chlewnej 
WARSZAWA (PAP) — W kilku|dy Ostrowite i Skępsk, którzy z0- 
powiatach woj. bydgoskiego chłopi | bowiązali się zakontraktować na 


EŃ, sto A s_|1952 r. znaczne ilości trzody. 
rozwijają współzawodnictwo o naj- "Wspó: zawodnictwo e ioana | 


lepsze wyniki kontraktacji. W pow. ie woj. gdańskiego zapo- | 
wąbrzeskim z inicjatywą _ współza- chłopi gromady Barło- | 
wodnietwa wystąpili chłopi groma- 


Rośnie siła niosąca światu pokój 


W „nieobjętej dla ludzkiego oka" ziemi radzieckiej trwa akcja zbie- 
rania podpisów pod Apeiem Światowej Rady Pokoju. Ludzie radzieccy 
— budowniczowie potęgi i wielkości swojej ojczyzny, kraju, który po- 
niósł w świat ideę pokoju i przyjaznej współpracy między narodami i 
broni jej nieugięcie, kładą swoje podpisy pod żądaniem zawarcia Paktu 
zy pięcioma wielkimi mocarstwatni: 
dają wszyscy — rybacy z Kamezatki i górnicy Doniec- 
kiego Zagłębia, budowniczowie Komsomolska nad Amurem i mieszkańcy 
Moskwy, pracownicy leśni i rolnicy Przyamurza i budowniczowie wi 


ców Pokoju napływają wiadomości o pierw 
podpisów. W Moskwie np. w ciągu dni zebrano przeszło -2,5 milio- 
na podpisów. W Białorusi A SSA "yk ądaniem zawarcia Paktu Pokoju 
złożyło już 


m dniem. Naród chiń- 
ski zamanitestował zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju. Obecnie nowym aktem walki o, pokój 
przeciwko amerykańskim knowaniom wojennym jest 360 milionów pod- 
pisów Chińczyków przeciwko remilitaryzacji Japonii. Oświadczenie mi- 
nistra spraw zagranicznych Chin Ludowych, Czou En-laia, uznające za- 
warcie sęparatystycznego traktatu pokojowego z Japonią w San Fran- 
cisco za bezprawny akt, zmierzający do przygotowania nowej wojny, 
wyrażało stanowisko całego narodu chińskiego, stanowisko. tych, którzy 
głosowali przeciwko tworzeniu nowego ogniska agres na Dalekim 
Wschodzie. 


erykańskiej wypowiedział również na- 
li, mimo terroru rządu Y0- 
cji Japonii, dał 


ród japoński. 
shidy pod Poźołuodaió sprzeciwiającymi 
wyraz, że w interesie narodu japo! 
W walce o pokój, przeciwko polityce awantur wojennych imperiali 
stycznych podżegaczy łączą się wszystkie narody azjatyckie. Obok Chin 
i Japonii, Indie, Korea, Vietnam, Burma, Indonezja — to kraje, któ- 
rych narody milionami podpisów pod Apelem dały wyraz zdecydowa- 
nej obronie pokoju. 

W imieniu miliona robotników australijskich kongres związków za- 
wodowych potępił remilitaryzację Japonii. „Polecamy naszym przedsta- 
wieielom — czytamy w uchwalonej rezolucji — aby powiadomili se- 
kretarza ONZ i rządy Stanów Zjednoczonych oraz Australii o naszym 
sprzeciwie przyjęcia traktatu pokojowego z Japonią w formie umożl 
wiającej utworzenie z Japonii częściowo lub całkowicie zremilitaryzo- 
wanego kraju”. 

Z niemniejszą siłą przebiega walka narodów przeciw amerykańskie- 
mu spiskowi, mającemu na celu stworzenie z Niemiec zachodnich bazy 
agresji w Europie, a z Japonii — bazy agresji na Dalekim Wschodzie. 
Oświadczenie premiera NRD — Grotewohła i orędzie Izby Ludowej 
wskazało narodowi niemieckiemu drogę walki o pokojowe, demokra- 
tyczne zjednoczenie Niemiec. Wszystkie warstwy ludności Trizonij gorą- 
co wyrażają poparcie tym pokojowym propozycjom. 

10 milionów podpisów pod Apelem Pokoju, zebranych we Włoszech, 
7 milionów we Francji, trzy czwarte miliona w Anglii — to wymowne 
świadectwo, że narody wypowiedziały zdecydowaną walkę organizato- 
10m nowej rzezi narodów. f 
Naród amerykański, mimo prześladowań i represji, wyraża coraz 
silniej protest przeciwko zbrodniczej polityce bankierów i generałów, 
pchających świat w otchłań wojny. Coraz szersze koła społeczeństwa 
amerykańskiego popierają apel © pokój w Korei i rezolucję senatora 
Johnsona, domagającą się zawarcia pokoju w Korei. Przez cały kraj 
przeszła ostatnio fala wieców i zebrań protestujących przeciwko tzw. 
traktatowi pokojowemu z Japonią, 

We wszystkich krajach kuli ziemskiej, wo wszystkich częściach 
świata coraz potężniej rozbrzmiewa głos bojowników o pokój, Pod Ape- 
lem Pokoiu widnieje już blisko pół miliarda vodpisów. 


i 


nia robót należy zamrozić grunt, To-|i 


mochodów osobowych na 


bedą wydobywaną z y rozbudowa 


mie. 


ZAKŁADY W BODACZOWIE 
UzA JUŻ W 1952 ROKU 
SZAWA (PAP). — W Boda- 


ŚW 


obiekty nowopowstającego — jed- | ste 
nego z większych w kraju zakładów 

przemysłu tłuszczowego. Zakłady te 
będą produkować rafinowane oleje 


zonego ha 
kola na 250 


dowy | mi wład: 


| jadalne, stałe tłuszcze ceresowe, r 
nego gatunku’ mydła oraz proszki! dziec 


Miliony Niemców 
pragną zjednoczenia kraju 
Konferencja prasowa Z udziałem premiera Grotewohla 


A, AB WAU 2ł | wladał na zapytania korespondens 
Informacji | tów, 

jeck raty» | Na pytanie, co arie ucz, 
ej odbyła się konierencja praso- | rząd NRDIi Teba 1 

, na której premier Otto: Grote- |ku odrzucenia p 

icepremier Nuschke_| mini- |deralny propozycji, 

yeh Dertinger 

nia wobec h | li parlamentu. bonskiego są jeszcza 

|mitiony prostych Niemców, którzy 

pokoju i 


© 


ae 


Oy 
wiaądczył, że oprócz przedstawicie+ 


zjednoczenia 


Premier Grotewóhl podł 
odezwa Izby Ludowej wywołała go- 
strony całego cis 


|ie Tata Kudowa: AE: 
lem do całego narody niemie ego, 
prosząc go opoparciè jej propozycji, 


drogę wio- | OŚWIADCZENIE 


nięcia problemu | NADRURMISTRZA BERLINA m 
narodu niemiec- EBERTA 


BERLIN (PAP). — Dnia 22 wrge- 


calego 


niu Grotewohl pod- „nadburni Berlina — Ibert 

Ślił z naciskiem, że Izba Ludo- |o: at wielkiego 
wa i rząd Niemieckiej Republiki De- | Berl sęnatowi. Bei 

gotowe o- | lin: i unistrzowi 

szystkie pro- | Reuterowi zgody ma 


zjednoczenia | na której o= 
wybrani przedstawiciele 
być goto- Berlina na naradę ogólnoniemiec- 
Jednak- magistrat zachodnio = 
ński odpowiedział odmownie na 
Z kolei premier Grotewohl odpo- tę propozycję. 


kierunku powinna 
do zwoławia ogólnoniemieckiej 


Strajk 100_ tys. metalowców Hesji 


Oszustwo i zdrada schumacherowców 
nie zdołały złamać oporu bohaterskich robotników 


Członkowie zdrządu tego 
y wraz, z delegatami 
do tz 


trwa 


w abio ców. 


mogąc 
ków siłą i pogi 
cy w porozumieniu z amei 
mi okupacyjnymi 
„do wypróbowar 
ic schumacherowców z za 
1 Zawodowego Metalowe 


aigbir 


Zdrada 
nie 


biurokracji związkowej 
a się do tej ugody z 


og 


Przodujący zakład przemysłu bawełnianego 


r 
Janina wi isnie 
akademię 


ala teatralna ZPB im. czak 
iego tonie w powodzi. fla | kiewic; 
i czerwieni. Wypełnili ją w sobotę|  Uroczystą 
| do ostatniego miejsca tkacze | przą- | wodr 
dki acownicy techniczni i umysło- | im. Feli! 
an- | walsiei 

i Rady | tan 
siewiez, 
N; 

| prticy — powi 
=- przeżywi 


| 


ZPB 
Ko- 


żę l 


śnięd: zyzakładowego 
metwa w przemyśle włosienni 
czym uzyskał tytul najlepszcgo zi 
| stadii prze 


ZPB im. Feliksa Dzierżyńskiego Mum. 
otrzymały sztandar Ppripshodni CRZZ 


Z 'kontynaowiuniora iu 7a: 
fiwodoweg 


że za 
kłosowało 
proc. i że 


imię wielkiego sy naro- 


st musi być 
ela  SDKP kr iułszorstwo 
ńskiego. Jak 
że to kfurekie 
ytny - tytuł 
i że, to Wam 
in Przechod- | K 
ERZ OWA otym DR | iyiko 79,89 proc. i 
triotyczna całej osi 0) zu, a po, drugie, liczby za 
ost wydajności pracy, o obniżkę i przeciw- 
| kosztów własnych produkcji, zade- 
ydowuł szeroki, rozwój WSPólzA- | yrorcami głosowała 2 
wodnictw a pra 


i partia nakre: W. artykule. na ła 


o wy- | o 
ych wy- | Rei 
bawełniany w |łalowców do 


6-1etniego | 
wydajność. 
+ zed, 


nia prowoka 
wicoweko kierownictwa. 
780 


Vynik Planu 
znacznie podni / 
(Aal szy ciąg 


się promocja 
Oficer w 


tość  robotnikó! 

ono okrzyki 1a cz 

dzonego Wojska 

stoi na straży 
arszałka Polski, 

Stalingradu, ` Konstantego 

Przybyła na 


Przodownicy pracy ZPB. im, Dzie! 
skiego — Genowefa Kośmińska i 
Dalecki — ze zdobytym 
przechodnim. 


ef 


sztandarem 


kolumn żołnier 
ch młodych chłopców 
na 


Związków Zawodowych 
prawie cała wolna od pra 
Miejsca w prezydium z 
liczący CRZZ — tow, 

%, I sekretarz KŁ 
tow, Paweł Wojas, 
czący ©RZZ — 
Burski, przewodni 


rzybyła 
załoga. 
prze- 

Wiktor 
PZPR 


Głównego Zw. Zaw. Włóknia 
tow. Krzywański, przewodni gdzie się 
ORZZ — tow. Sumerowski, d wchodzi general 
tor naczelny CZPB — tow. Jóźwiak, Do AAA 


przedstawiciel Wojska Pol 
Ogórcow, oraz liczni przodownicy 
pracy: Adam Pakuła, Rozalia Szym- 


mień. 


DZIŚ, TJ. 24 WRZEŚNIA, O GODZ, 17 
GNISKO" UL. MONIUSZKI 1-a cdbęt 
py  zawiadomionych towarzyszy 7 


Stalinowska nauka o industrializacji 


Dla drugiej grupy odczyt na powyźs 
bm. o godz, 17 w sali Filharmonii, ul. Na 


W SALI MDK „O- 
e się dla pierwszej 
ora KC PZPR 


le 


temat odbędzie się 26 
towicza 20, 


Komitet Łódzki PZPR 


Już za kilka dni 


` rozpoczniemy na łamach „Głosu Robotniczego” 


nowej, ciekawej powieści 


druk 


osnutej na tle walk rewolucyjnych klasy robotniczej Łodzi. 


Uroczysta promocja abaoiwentgw Szkoły Oficerskiej 


gnięty imieniu ministra obrony naa 

/- | rodawej mia ruczni= 

mowie robotników i chłopów zdają | k ia slo- 
bie w pehi spra k wielką | wa promocj 


ianę 


w ich 1 przynosi | — Ku chwale Ojczyzny, obywa- 

„ jak wielką da on|telu gener brygady brzmi 
odpowiedzi wobec | odpowiedź młodych oficerów. 
(Dalszy ciąg na str. 5) 


a nich 
narodu polskiego. 6 


ty. Włudystaw Dienwebel, syn małurolnego chłopa, Olrzyiiwi cenne 
upominki, . 


Narody żądają 
Paktu Pokoju 


WŁOCHY 
RZYM (PAP). We Włoszech ze- 
brano dotychczas pod apelem Świa- 
towej Rady Pokoju 18 milionów 
pódpisów. 


CYPR 
TEL AVIV (PAP). Jak donosi 
dziennik „Kol Haam* czwarta część 
ludńości Cypru podpisała już apel. 


USA 

NOWY JORK. 
ni przedstawiciele duchowieństwa 
powołali „Międzykościelny komitet 
walki o pokój". Przedstawiciele du- 
chowieństwa postanowili zdecydo- 
wanie walczyć o prawo obywateli 
do występowania w obronie pokoju, 


(PAP). Wybit- 


FRANCJA 
PARYŻ (PAP). W departamencie 
Sekwany zebrano 1.700900 podpisów, 
t. j 37 proc. mieszkańców wypowie- 
działo się za zawarciem Paktu Po- 
kóju. W departamencie Var zebra- 
nò 100.000 podpisów. 


ALGER 
„ PARYŻ (PAP) Jak donoszą z 
AAlgeru, dokerzy Oranu jednomyśl- 
nie odmówili wyładowania amunicji 
ze statku „Berkame', 


BYJAM 
PEKIN (PAP). Jak donoszą z 
Bangkoku, dotychczas zebrano w 


Syjamie pod apelem Światowej Ra- 
dy Pokoju 120 tysięcy podpisów. 


ANGLIA 
LONDYN (PAP). W Anglii zebra- 
no dotychczas 750 tysięcy podpisów 
pòd apelem Światowej Rady Poko- 
Ju. 


Minister rolnictwa NRD 
„przybył do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) Na zapro- 
szenie ministra rolnictwa Jana 
Dąb-Kocioła przybył do Warszawy 
w dniu 21 b.m. minister rolnictwa 
1 leśnictwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — Paul -Scholz 
Ministrowi towarzyszą wyżsi urzęd- 
nicy Ministerstwa Rolnictwa 1 Leś- 
nictwa NRD. 

Goście niemieccy przybyli do 
Polski w celu zapoznania się z 


Et OR ROBOTNICZE | mn 2 pono o wok a pacc WZÓR 7 ROBOTNICZY 


Zdradzali naród, służyli Gestapo 
Proces band NSZ przed Sądem Wojewódzkim w Łodzi / 


Przed Sądem Wojewódzkim w 
Łodzi rozpoczął się proces prze- 
ciwko członkom band NSZ, które 
w okresie okupacji działały 
na terenie powiatów opoczyńskie- 
go, koneckiego,  rawsko - mazo- 
wieckiego,  kozienieckiego i opa- 
towskiego. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Stanisław Masłosz ps. 
„Lucjan“, Mieczysław Drabik ps. 
„Konrad", Wacław Naporz ps. 
„Dan“, Mariari Kubiak ps. 


gan", Tadeusz Stejskał ps. 
Kazimierz Kassyk ps. „Wi 
Zdzisław Kacerz ps. „Ałos-Ciapek", 
Akt oskarżenia stwierdza, że wy- 
żej wymienieni od połowy 1943 r. 
do końca 1944 brali udział w prze- 
stępczej działalności faszystow= 
skich organizacji NSZ. Oddziały 
te występowały początkowo pod 
nazwą „Sosna“, następnie „Las 1“, 
„Las 2" i „Las 3“, w końcu zaś 
włączone zostały do 25 pułku Armii 
Krajowej ziemi piotrkowskiej. 
Celem działalności tych organi- 
zacji było przywrócenie ustroju fa- 
szystowskiego w Polsce, środkiem 
zaś współpraca z okupantem w 
zwalczaniu ruchu postępowego. 
Reakcja polska, pozostając wier- 
na swej haniebnej tradycji współ- 
pracy z niemieckim faszyzmem, w 
czasie ponurych dni okupacji kon- 
sekwentnie realizowała politykę 
zdrady narodowej — przelewając 
krew najlepszych synów ojczyzny. 
Dążąc do opanowania w przyszłoś- 
ci władzy w kraju, nie wahała się 
przed największymi zbrodniami. 


DROGA ZDRADY 


W r. 1942, w wyniku połączenia 
się skrajnie reakcyjnych odłamów 
podziemia, powstała nowa organi- 
zacja wojskowa pod nazwą „Naro- 
dowe Siły Zbrojne" (NSZ). Jej ide- 
ologia jak i działalność były jaw- 
nie prohitlerowskie. Walkę z lewicą 
uważała za swe główne zadanie, 
przy czym ostrze tej walki wymie- 
rzono przede wszystkim przeciwko | Ĥ 
działaczom i. członkom Polskiej Par- 
tii Robotniczej, Gwardii Lndowej— 
późmiej -Armij Ludowej. 


Kierownictwo NSZ, w celu za- 


pewnienia sobie swobody działania 
podporządkowało się całkowicie o- 


osiągnięciami naszego rolnictwa i 
wzajemnej wymiany doświadczeń, 


kupantowi. Odbywano wspólne 
konferencje, czyniono sobie wza- 


Drobna wytwórczość w służbie 
mas pracujących 


Otwarcie ciekawej wystawy w Poznaniu 


POZNAŃ (PAP). — W dniu 22| 
bm. otwarta została w Poznaniu 
centralna wystawa przemysłu 
drobnego i rzemiosła, 


Na_ marginesie 
Odpryski 


W Operze w San Francisco zostało o- 
isanie trake 


sku tym, wyreżyserowanym przez a 

ykański Departament Stanu, niepośled= 
nią rolę odegrali delegaci Hondurasu, 
Haiti, Nikaragui, Panamy i innych do- 
lurowych rządów republik» południowo” 
amerykańskich, którzy bez wahania pod. 
pisali podsunięty, im przez amerykańa 
skiego reżysera tekst, 

Ale radio—Madryt jest jeszcze niezaw 
dówolone, Uważa, że widowisko byłoby 
bardziej udane, gdyby wziął w nim u- 
dział. niejaki Mieczysław Sokołowski, 
Kto zacz ów Mieczysław Sokołowski? 
Otóż pan ten jest „ministrem spraw 
zagranicznych" pewnej kliczki zdrajców, 
występujących to Londynie. 

l właściwie trudno odmówić racji 
faszystom madryckim, Nie ulega naj. 
mniejszej wątpliwości, że widowisko- 
wość podpisania „traktatu pokojowego 
z Japonią" zyskałaby tylko, gdyby na 
przykład w Operze w San Francisco 
znaleźli się ówże Sokołowski, Nagy, 
Prchala — jednym słowem śmietanka 
zdrajców. 


* 
. 

Pan Morrison, labourzystowski mini» 
stèr spraw zagranicznych W. Brytanii 
lubi mówić. Mówi często, mówi płyn= 
nie i jak twierdzą wtajemniczeni, sam 
s rozkoszą wsluchuje się we własne sło= 
wd, Nic więc dziwnego, że nie base 
ssćza żadnej okazji, by zabrać głos. W 
Ottawie, na konferencji tzw, rady atlan- 
tyckiej, w jednym ze swoich | licznych 
przemówień, „socjalista“ Morrison ros- 
ył przed swoimi słuchaczami „twspaa 
niałą" wizję owej „wspólnoty atlantyc- 

iej", gdzie nie będzie państw, gdzie 
będzie obowiązywać jedno wspólne oby. 
watelstwo, 

Oto klasyczny przykład kosmopolitysa 
mu, jako zwierzęcia pociągowego im- 
perialirmu. Bo patrzcie: taka sabie 
wspólnota w rodzaju Wspólnoty Brytyju 
skiej, z tą różnieg, że miejsce W, Bry- 
tanii odgrywać w niej będą Stany Zjeda 
noćzone,, a miejsce obecnych kolonii 
brytyjskich zajmie W, Brytania i inne 
kraje atlantyckie, 

W reakcyjnej prasie amerykańskiej 
Morrison zyskał już sobie miano Taka 
szógo obywatela Atlantyku", A W, R 
tania? Fakty wskazują na to, że arn 
bardziej odgrywa już rolę jaką prze- 
znacza jej we „wspólnocie atlantyekiej 
„ocjalistyczny" minister spraw "sagra. 
nicznych Wielkiej Brytanii. » 


Na uroczystość przybyli: zastępca 
przewodniczącego PKPG — min. 
Wang, minister Przemysłu Drobne- 
go i Rzemiosła — Żebrowski, mi- 
nister Pracy i Opieki Społecznej— 
Rusinek, przedstawiciele partii po- 


litycznych 1 organizacji  społecz- 
nych. 
Wśród eksponatów na wystawie 


specjalnym zainteresowaniem zwie- 
dzających cieszą się te działy, w 
których pokazano bogaty  asorty« 
ment przedmiotów codziennego u- 
żytku, jak na przykład: naczynia 
kuchenne, nakrycia stołowe oraz 
galanterii metalowej (agrafki, za- 
pinki, zatrzaski, zamki itp.). 


Prowokacyjna rezolucja USA 
w sprawie „pomocy“ 


GENEWA (PAP) — Na plenar- 
nym posiedzeniu Rady Społeczno- 
Gospodarczej ONZ delegacja ame- 
rykańska i brytyjska wysunęły pro- 
jekt prowokacyjnej rezolucji, wzy- 
wającej wszystkie państwa do udzie- 
lenia „pomocy“ koreańskiej ludnoś- 
ci cywilnej. 

W związku z tą prowokacyjną re- 
zolucją zabrał głos delegat Polski 
dr Juliusz Suchy, który wygłosił 
dłuższe przemówienie oświadczając, 
że delegacja polska mie może po- 
przeć rezolucji Stanów  Zjednoczo- 
nych i Anglii, ponieważ „pomoc“, o 
której mówi ta rezolucja, ma służyć 
nie ulżeniu ciężkiemu losowi naro- 
du koreańskiego, lecz interesom a- 
gresorów amerykańskich, 

Polska domaga się pokojowego 
rozwiązania problemu koreańskie- 
go. Naród polski udzielił już praw- 
dziwej pomocy ludności koreańskiej 
i będzie jej udzielał nadal. 


jemne ustępstwa. „Gestapo“ zao- 
patrzyło bandy NSZ" w radioaparat 
nadawczo-odbiorczy iszyfr, przy po- 
mocy którego ustalono wspólnie 
trasy przemarszów. „Gestapo" za- 
bezpieczyło w ten sposób NSZ peł- 
ną swobodę działania, W zamian za 
te nsługi NSZ wydawały w ręce 
„Gestapo" członków organizacji le- 
wicowych, w TEK, PPR, 
GL, a następnie AL. 


WROGOWIE NARODU 


Jak ustalono w toku śledztwa, w 
maju 1943 roku na terenie powiatu 
opoczyńskiego członek NSZ „Tom“, 
pozostający na usługach „Gestapo”, 
zorganizował zbrojny oddział pod 
kryptonimem „Sosna“. W skład te- 
go oddziału weszli oskarżeni, 

Od maja 1943 r, do chwili 
wolenia Polski oddział ten szedł 
krwawym szlakiem zbrodni prze- 
ciwko narodowi polskiemu. W lecie 
48 r. w Gajówce Puszczy koło Ste- 
fanowa oddziały NSZ znienacka 0- 
toczyły miejsce postoju Gwardii 
Ludowej, dokonując  haniebnego 
mordu na siedmiu jej członkach. 
W grudniu tegoż roku w Ruskim 
Brodzie, gm. Borkowice, pow, ko- 
necki, szukając członków PPR — 
katowano mieszkańców wsi próbu- 
jąc wymusić na nich wydanie po- 
szukiwanych. Kiedy nie pomogło 
bicie, rozstrzelono czterech  miesz- 
kańców wsi, podejrzanych o utrzy- 
mywanie kontaktów z PPR. we 
wsi Dąbrowa, gm. Niewierszyn za- 
bito trzech członków AL (ps. „Bęc”, 
„Bill“ i „Michałek*), We wsi Par- 
dołów, gm. Odrowąż, pow. konecki, 
z 18 na 19 "stycznia 1944 r. zamordo- 
wano 9 osób, sympatyzujących z 
ruchem lewicowym. W lutym tegoż 
roku w Gajówce Puszczy, gm. Stuż- 
no, faszystowscy zbrodniarze ujęli 
kilku członków AL, znęcali się nad 
nimi w sadystyczny sposób, nastę- 
pnie zaś dwóch z nich zamordowa- 
li. Na terenie Niewierszyna, pow. 
Opoczno schwytano podstępnie 
dziewięciu członków AL — pięciu 
przekazano „Gestapo”, czterech zaś 
zabito 

Od połowy marca do kwietnia 
1044 e na terenie majątku Łyse 
Wody i okolicznych wsi: Piaski 
Brzostowskie, Przepaść, Teofilów, 
Wiktoryń, Ruda Kościelna i Ćmie- 
łów oskarżeni brali udział w uję- 
ciu 60 członków PPR i AL. Uję- 
tych w nieludzki sposób katowano. 
Bito ich, kopano, tłuczono pałkami, 
gotowano im ręce. Na 20 spośród 
nich dokonano morderstwa, grze- 
biąc we wspólnym dole, Dwoje 
(mężczyznę i kobiete) przekazano 
„Gestapo”, 


Wyz- 


PRAGA (PAP), Czechosłowacka 
Agencja Telegraliczna donosi, że 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej wysto- 
sowało 20 września br. do ambasa- 
dy Stanów Zjednoczonych w Pra- 
dze notę, w której czytamy m. in.: 


— W dniu 11 września 1951 r. 
grupa terrorystów uprowadziła na 
terytorium amerykańskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech czecho- 
słowacki pociąg pośpieszny, zdąża- 
jący ze stacji Cheb do stacji Asz. 

Uzbrojeni terroryści użyli przemo- 
cy w stosunku do obsługi pociągu, 
która przeciwstawiała się ich zbrod- 
niczym zamiarom. Terroryści por- 
wali kilkudziesięciu pasażerów, 
wśród których znajdowali się starcy 


|1 dzieci. 


Ponadto amerykańskie władze 
okupacyjne ograniczyły w sposób 
niedopuszczalny wolność osobistą 
ofiar terrorystów i wywierały na 
nie nacisk. Amerykańskie władze 
okupacyjne przetrzymują dotychczas 
przemocą część porwanych obywa- 
teli czechosłowackich. 

Oprócz tego amerykańskie władze 
okupacyjne w Niemczech nie ze- 
zwałają Dyrekcji Kolei w Niem- 
czech Zachodnich na zwrot pociągu 
władzom czechosłowackim, co za- 
chodnio-niemieckie władze kolejowe 
chciały natychmiast -uczynić. 

Ozechosłowackie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych protestuje 
w sposób jak najbardziej stanowczy 
przeciwko postępowaniu amerykań- 


Wiesel, z kajn I zagranicy 


— WARSZAWA, Współzawodnicząc 
o racjonalną gospodarkę - węglem 
załogi elektrowni zaoszczędziły w 
ciągu 8 miesięcy 229 tys. ton węgla 
wartości ponad 6 milionów zł. 

— WARSZAWA. W Centralnym 
Klubie TPPR odbył się pokaz filmu 
fabularnego produkcji koreańskiej 
pt. „Młodzi WYDZ: 

OE * 

— BERLIN. 20 września podpisa- 
ne zostało porozumienie o wymianie 
handlowej na rok 1951 między 
Niemcami Zachodnimi i NRD. 

— BELGRAD. Na podstawie po- 
rozumienia Amerykanie uzyskali 
prawo budowania na terytorium 


Jugosławii urządzeń wojskowych, 
dróg strategicznych i lotnisk. 

— BONN. Opracowuje się tu tzw. 
„ustawę o ewidencji wojskowej“ 
która przewiduje obowiązek służby 
wojskowej dla mężczyzn do lat 55. 

— RZYM. Dyrekcja zakładów sa- 
mochodowych „Fiat“ ogłosiła zamiar 
zwolnienia z pracy B tys. robotni- 
ków, bądź też ograniczenia godzin 
roboczych do 40 tygodniowo. 


ła przeciwko prześladowaniu wy- 
bitnej bojowniczki o pokój — Lili 
Waechter, która za głoszenie praw- 
dy o Korei ma stanąć przed sądem 
wojskowym w Stuttgarcie. 

— MONTEVIDEO. 22 bm. otwarto 
tu IX Kongres Zwiazku Słowian 
Urugwaju, 


W szczególny sposób tropiono 
również Żydów. W Opocznie zabi- 
to A. Rabinowicza i N. Lewkowi- 
cza, zaś ukrywających ich małżon- 
ków Jana i Józefę Ziółkowskich 
pobito ,do utraty przytomności. Ale 
na tym nie kończy się lista zbro- 
dni faszystowskich zbirów. 

Działalność NSZ - owców nie ð- 
graniczała się jedynie do zabójstw 
na działaczach i członkach organi- 
zacji postępowych czy wreszcie do 
tropienia i mordowania Żydów. 
Związani całkowicie z hitleryzmem, 
czerpali z jego ideologii nienawiść 
do Związku Radzieckiego — pierw- 
szego socjalistycznego państwa na 
świecie. 


PRZECIWKO 
ARMII RADZIECKIEJ 


W początkach września 1944 r. 
w Stefanowie, gm. Stużno, oskarże- 
ni, już jako członkowie 25 pułku 
Armii Krajowej, brali udział w u= 
jęciu 10 żołnierzy Armii Radziec- 
kiej, którzy uciekli z niewoli, Żoł- 
nierzy rozbrojpno, następnie zaś 
rozstrzelano. 


W haniebny sposób, używając 
podstępu, dokonano mordu na 16 u- 
czestnikach radzieckiego desantu 
spadochronowego. 

Długa jest lista zbrodni, dokona- 
nych przez oskarżonych — człon- 
ków Narodowych Sił Zbrojnych. 
Sadyzm, brak wszelkich Jamul- 
ców moralnych i etycznych, stawia 
ich na jednej płaszczyźniejk hitle- 
rowcami, którzy byli ich rem, 

Działalność ich na szkodę narodu 
polskiego została jednak przecięta. 
Mordercy stanęli przed sądem, któ- 
ry wymierzy im sprawiedliwą karę. 


Ridgway zwleka 
z odpowiedzią 
na propozycję wznowienia 


rokowań 


PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin (Sinhua) donosi z Kaesongu: 

Dnia 22 września o godzinie 6 
min, 15, tj po upływie 2 dni od 
przekazania generałowi Ridgway'o- 
wi pisma gen. Kim Ir Sena i gen 
Peng Teh-huei'a, strona amerykań- 
ska poinformowała naszą delegację, 
że przyśle dnia 22 września o godz. 
9 ważny dokument. Lecz w kilka 
minut później strona amerykańska 
zakomunikowała nieoczekiwanie, że 
cofa swą zapowiedź, Wahanie to 
wskazuje, że w Waszyngtonie i To- 
kio przygotowuje się jakiś nowy 


— BERLIN. ŚDFK zaprotestowa- | 


trick, F 


Nowa Nowa antyczeska prowokacja amerykańska 


prowadzenie pociagu I bezprawne zatrzymanie oywa ME: 


Nota protestacyjna czechosłowackiego MSZ 


skich władz okupacyjnych w Niem- 
czech 1 domaga się: 

1) aby amerykańskie władze oku- 
pacyjne  zezwoliły natychmiast 
przedstawicielom czechosłowackiej 
misji wojskowej w Berlinie na sko- 
munikowanie się z porwanymi prze- 
mocą obywatelami czechosłowacki- 
mi; 

2) aby amerykańskie władze oku- 
pacyjne uwolniły te osoby i umożli- 
wiły im powrót do ojczyzny; 

3) aby rząd Stanów Zjednoczo- 


wykrywanych jest dzięki. 


„Pasek” 


Ń 


24 września 1951 r. 


Przed wyborami w Anglii 


Decyzją labourzystowskiego rzą- 
du angielskiego wybory do parla- 
mentu brytyjskiego odbędą sią 25 
października br. Przyśpieszenie 
terminu wyborów wywołało wiel- 
kie poruszenie w świecie kapita- 
listycznym. Prasa amerykańska, 
angielska, francuska, wbrew przy- 
iętym zwyczajom, stosunkowo ma- 
ło miejsca poświęca prognosty- 
kom wyborczym, natómiast bar- 
dzo szeroko komentuje fakt przy- 
śpieszenia terminu wyborów. 

Niemal że jednogłośnie 


prasa 
wiąże 


decyzję Labour Party z 
~ przebiegiem i wynikami konferen- 
cji ottawskiej oraz z obecną sy- 
tuacją gospodarczą wielkiej Bry- 
tanli, Słowa, wypowiedziane w 
Ottawie przez amerykańskiego de- 
Jessupa: „Kraje paktu 


znacznie zwiększyć swój wysiłek 
zbrojeniowy, Dotychczasowe wysił- 
ki w tej dziedzinie „nie mogą być 
uważane za osiągalne maksimum" 
— podziałały na będących u wła- 
dzy w Anglii labourzystów jak 
przysłowiowy kubeł ziranej wody. 
Okazuje się bowiem, że amerykań- 
scy imperialiści uważają, iż suma 
5 miliardów funtów, jaką W. Bry- 
tania ma wydać na zbrojenia w 
okresie od 1 kwietnia 1951 r. do 1 
kwietnia 1954 roku, jest sumą nie 
wystarczającą, Okazuje się, że 
amerykańscy imperialiści uważają, 
iż dotychczas nałożone ciężary na 
naród brytyjski są nie wystarcza- 
jące, że naród brytyjski — w imię 
przyśpieszenia zbrojeń — ma jesze 
cze bardziej zacisnąć pasa, 
Amerykański dyktator nie za- 
prząta sobie głowy wzrastającymi 
wciąż trudnościami gospodarczymi, 
będącymi w krajach atlantyckich 
wynikiem wciąż rosnących budże- 
tów zbrojeniowych. Utyskiwania 
satelitów przechodzą mimo jego 
uszu, Dowodem tego konferencja 
ottawska, na której m. in. brytyjski 
minister skarbu, Gaitskell, został w 
ostrych słowach przywołany do po- 
rządku za „śmiałość* wystąpienia z 
krytycznymi uwagami pod adresem 
nowych żądań amerykańskich im- 
perialistów. Ottawskie niepowodze= 
nia Gaitskella, który miał wytar= 


gować od amerykańskich „przyja= 
ciół* trochę luzu w wydatkach 
zbrojeniowych i trochę dolarów na 
załatanie deficytu, który w pierw= 
szych 7 miesiącach br, wyniósł dla 
W. Brytanii sumę 680 milionów 
funtów, trochę surowców, które 
Waszyngton monopolizuje dla sie- 
bie, wpłynęły na decyzję przyśpie- 
szenia terminu wyborów. 


Labourzyści zdają sobie sprawę, 
że morderczy dla gospodarki bry- 
tyjskiej program zbrojeń przyniesie 
ludowi brytyjskiemu dalsze ogrant- 
czenia i dalszy spadek stopy ży” 
ciowej. Prasa angielska pisze wy- 
raźnie, że labourzyści rozpisali już 
teraz wybory, aby uniknąć stawa- 
nia przed narodem w 1952 roku, 
tzn, w okresie, w którym realiza- 
cja nowych roszczeń amerykań- 
skich jeszcze bardziej pogorszy sy= 
%uację gospodarczą Wielkiej Bry- 
tanii. 

W świetle tych wydarzeń i ko= 
„mentarzy staje się zupełnie jasne 
ustąpienie z rządu przed paroma 
miesiącami demagoga Bevana. Pi- 
sze o tym agencja Reutera, 
stwierdzając, że „obecnie istnieje 
pewność, że Bevan i jego zwolen- 
nicy pomaszerują w jednym sze= 
regu ze swymi kolegami z prawe- 
go skrzydła" (tzn. z Attlee, Morri- 
sonem i innymi). Bevan ma po 
prostu do odegrania rolę pilota 
holującego Labour Party. Jak wy 
nika z doniesień z Anglii, już dziś 
Labour Party, przygotowując kam- 
panię przedwyborczą, zaczyna po- 
woływać się na „pokojowe“, „an= 
tyzbrojeniowe” wystąpienia Beva= 
na, już dziś szeroko rozreklamo= 
wane zostały ostatnie korea, 
Bevana. 

Co może przynieść narodowi an- 
gielskiemu poprawę jego sytuacji? 
Co może przywrócić Wielkiej Bry- 
tanii jej niezależność? Radykalna 
zmiana polityki, zerwanie z poli- 
tyką wojny i nędzy, prowadzoną 
przez rząd Attlee, zerwanie z po- 
lityką przekształcania Anglil w 
poligon ćwiczebny dla amerykań- 
skich wojsk okupacyjnych. Tego 
domaga się Komunistyczna Partia 
Wielkiej Brytanii, 


Przodujący zakład przemysłu bawełnianego 


(Dokończenie ze str, 1) 


Wasze osiągnięcia, Wasze sukcesy 
potwierdzają realność wytycznych 
partii i rządu 1 możliwość ich wy- 
konania, Wasze wyniki potwierdza- 
ją słuszność walki, którą prowadzi- 
my we wszystkich zakładach pracy 
— w przemyśle włókienniczym, 
hutnictwie, górnictwie, na kolejach, 
wszędzie tam, gdzie toczy się zażar= 
ta bitwa o likwidację gospodarczego 


legata 
atlantyckiego muszą natychmiast 1 


nych poczynił odpowiednie kroki w 
celu ekstradycji osób, które dopu- 
ściły się czynów karalnych na ob- 
szarze Czechosłowacji | wydał je 
władzom czechosłowackim w celu 
wytoczenia im procesu; 

4) aby amerykańskie władze oku- 
pacyjne nie sprzeciwiały się zwro- 
towi przez Dyrekcję Kolei zachod- 
nio-niemieckich władzom czechosło- 
wackim pociągu w składzie lokomo- 
tywy, węglarki, wagonu służbowego 
i trzech wagonów osobowych. 


Coraz więcej spekulantów, szkodników gospodarczych i paskarzy 
czynnej pomocy 


kontroli społecznej 


(z prasy) 


pekłl... 


zacofania naszego kraju, o rozkwit 
naszej socjalistycznej ojczyzny. Wa- 
sze doświadczenia w walce o wzrost 
wydajności pracy 1 przekraczanie 
zadań produkcyjnych niechaj będą 
szeroko wykorzystywane przez ro- 
botników, inżynierów i majstrów w 
innych zakładach pracy, 


Robotnicy i pracownicy Zakładów 
im, Dzierżyńskiego — oświadczył w 
dalszej części swego przemówienia 
tow, Kłosiewicz — rozumieją, ko- 
mu służą uzyskane osiągnięcia, co 
daje narodowi i każdemu człowie- 
kowi pracy przekroczenie planów 
[a jeż MaE każdy dodatkó- 

wyprodukowany metr tkaniny 
na poprawę sytuacji mate- 
rialnej mas pracujących. Załoga 
ZPB im. Dzierżyńskiego  potwier- 
dziła prawdę, że o rozwoju ruchu 
współzawodnictwa pracy decyduję 
dobra organizacja pracy związków 
zawodowych. Na tle Waszych osiąg= 
nięć uwypukla się rola związków 
zawodowych i rola podstawowego, 
decydującego ich ogniwa — rady 
zakładowej, 


W społeczeństwie, które buduja 
socjalizm, w społeczeństwie, w któ- 
rym środki produkcji przestały byś 
narzędziem bogacenia się kapitali- 
stów, w społeczeństwie, w kiórym 
Środki produkcji stały się narzę< 
dziem podnoszenia dobrobytu pra= 
cujących — nie można osiągnąć 
wzrostu poziomu życiowego bez 
szybkiego wzrostu wydajności pra- 
cy. 

Chlubne sukcesy załogi Zakładów 
im. Feliksa Dzierżyńskiego są odpo= 
wiedzią dla amerykańskich organis 
zatorów trzeciej wojny światowej. 
Dane o Waszych osiągnięciach za- 
grzewać będą setki tysięcy włók= 
niarzy do wzmożonej walki o pełną 
i przedterminową realizację planów 
produkcyjnych. 


Następnie zabierają głos dyrektor 
ZPB im. Dzierżyńskiego tow. Spa= 
łek oraz sekretarz dzielnicy Górna 
— tow. Wypych. Burzą oklasków 
przyjęli zebrani przemówienie 
przedstawiciela Wojska Polskiego, 
oficera Adamowa, który w imieniu 
aficerów, podoficerów, podchorążych 
i żołnierzy pozdrowił zwycięską za« 
toge. 

Do prezydium zbliża się gromad- 
ka dzieci z przedszkola zakładowe- 
go, wręczając kwiaty i pozdrawia- 
jąc przodowników pracy i racjona- 


| zatorów. 


Składają życzenia i pozdrowie- 
nia zwycięskiej załodze delegacje 
uczennic i uczniów ze szkół pod- 
opiecznych Nr 27, 42 i 79. 
Tkaczka, tow. Koźmińska, dotych- 
czas wykonująca swą bazę w 108,7 
proc., postanawia dla uczczenia te- 
go wielkiego Święta całej załogi 
zwiększyć swą produkcję 0 2 prog. 
Przodownik pracy z przędzalni od 
padkowej, tow. Dalecki zobowiązu= 
je się do końca roku wyprodukować 
dodatkowo 300 kg przędzy. 

Następuje 


uroczysty moment. 


j Przewodniczący CRZZ, tow. Ełosia- 


wicz, wręcza delegacji zakładowej 
Sztandar Przechodni, życząc dale 
szych i coraz to nowych sukcesów 
i zwycięstw. 


pr 


Uchwała 


Samouspokojenie 


Plenum KŁ PZPR po wysłucha- 
miu referatu I sekretarza, tow. 
Pawła Wojasa n. t. „Realizacja 
planu produkcyjnego pierwszego 
półrocza br. w przemyśle łódzkim 
1 zadania organizacji partyjnych 
na następny Okres“ oraz w wyniku 
dyskusji stwierdza: 

Łódzka organizacja partyjna w 
pierwszym półroczu br. poszczycić 
się może poważnymi osiągnięciami 
'w dziele mobilizacji klasy robotni- 
<żej do wykonania zadań posta- 
wionych przez partię i rząd, zadań, 
nakreślonych przez Plan  6-letni. 
Wyrazem tych osiągnięć jest wy- 
konanie planu produkcyjnego w 
przemyśle bawełnianym za pierw- 
sze półrocze w wysokości 103,8 
proc. Podstawą dla uzyskania tych 
wyników stała się uchwała 
Biura Organizacyjnego KC naszej 
partii, mobilizująca organizacje 
partyjne i uzbrajająca je w środ- 
ki walki o wykonanie planu i jego 
przekraczanie W wielu zakła- 
dach w przemyśle łódzkim znacz 
nie wzrosła wydajność pracy, u= 
zyskano stosunkowo poważne ob- 
niżenie kosztów własnych produk- 
cji w porównaniu z planowanymi. 
Uzyskane w ten sposób oszczęd- 
ności przyniosły naszej gospodar- 
<e narodowej dodatkowe środki 
Anwestycyjne. 

Przykładem zakładu osiągające- 
go dobre wyniki są przodujące w 
przemyśle bawełnianym Zakłady 
im. Feliksa Dzierżyńskiego, gdzie 
organizacja partyjna będąc rzeczy- 
wistym politycznym kierownikiem 
zakładu potrafiła mobilizować ca- 
łą załogę do uzyskiwania coraz 
wyższych osiągnięć, Również Za- 
kłady im. Szymańskiego, im. Ró- 
ży Luksemburg w okresie pierw- 
szego półrocza, stosując przodują- 
ce metody pracy, jak np. metoda 
„trójek tkackich", rozwijając no- 
we formy współzawodnictwa o 
100-procentowe wykonanie baz w 
tkalniach, osiągnęły piękne wyni- 
ki, wysuwając się pa czołowe 
miejsce w przemyśle bawełnia- 
nym. 

Podstawowe organizacje party] 
me tych zakładów, dzięki systema- 
tycmej politycznej pracy z zał 
przyczyniły się do  podniesieni 
wydajności pracy, rozwoju wielo- 
'warsztatowości, zmniejszenia od- 
setka robotników nie wykonują- 
cych baz, zmniejszenia absencji 
itd. Na osiągnięcia tych zakładów 
złożył się w poważnej mierze 
wkład pracy KD „Górna“, wciela- 
jącego wytrwale w życie postano- 
wienia Biura Organizacyjnego KC 
partii o sytuacji w przemyśle ba- 
wełnianym. 

Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. Waryńskiego, inicjując szkole- 
nie zawodowe metodą inż. Kowale- 
wa, uzyskały poważne rezultaty 
produkcyjne, które przyczyniły się 
do wzrostu zarobków robotniczych, 

W ostatnim okresie wysunęło się 
na czoło łódzkiej klasy robotniczej 
wielu robotników i robotnic, któ- 
rych wyniki produkcyjne winny 
stać się wzorem do naśladowania 
dla wszystkich załóg naszych za- 
kładów pracy. Ci przodowniey, bo= 
haterowie pracy socjalistycznej, 
wykonując przed terminem zada- 
mia produkeyjne drugiego roku 
Planu 6-letniego, dali wyraz swej 
ofiarności, zrozumienia zadań sto- 
jących przed klasą robotniczą, eo 
stanowi ich wielki wkład do wal- 
ki o pokój i przedterminowe wy- 
konanie Planu 6-letniego, Nazwi- 
ska tkaczek i tkaczy z Zakładów 
im. Dzierżyńskiego, jak Heleny 
Przyborowskiej, Stefanii Kaczme- 
rek, Marii Grzelak i innych, z Za- 
kładów im. Stalina Mendla, 
Płaszczyka, Pilarskiej, symbolizują 
"świadomość klasową i patriotyzm, 
cechujące naszą klasę robotniczą. 

Łódzka organizacja partyjna w 
okresie pierwszego półrocza. prze- 
prowadziła wielkie zwycięskie 
akcje wokół Narodowego Plebis- 
cytu Pokoju oraz subskrypcji Na- 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski, dając w nich dowody wiel- 
kich zdolności mobilizacyjnych, 0- 
fiarności i poświęcenia. Organiza- 
cja partyjna potrafiła wzmocnić 
zapał i ofiarność klasy „robotniczej 
Łodzi w realizowaniu zadań po- 
stawionych przez partię i rząd. 
Było to wynikiem podniesienia po- 
ziomu i rozwoju form szkolenia po- 
litycznego mas członkowskich, po- 
głębienia i rozszerzenia pracy ma- 
sowo-politycznej wśród bezpartyj- 


nych. 
Plenum stwierdza, że obok tych 
sukcesów i osiągnięć, wyniki 


pierwszego półrocza. 1951 roku, a 
zwłaszcza początek drugiego pół- 
rocza sygnalizują o poważnych 
brekach i niedociągnięciach, które 
w dużym stopniu mogą zaważyć 
na wykonaniu planu za cały bie- 
żący rok, a nawet na zabezpiecze- 
niu realizacji zadań trzeciego roku 
Planu 6-letniego, Plenum przeana- 
lizowało źródła \ przyczyny tych 
błędów i braków, do których w 
pierwszym rzędzie należy zaliczyć 
często spotykane u towarzyszy 


przejawy samouspokojenia, swego. 


rodzaju „zawroty głowy od suk- 
eesów*, wynikające z bagateli; 
wania i lekceważenia trudności, z 
nmiedoceniania ostrości walki kla- 
sowej, z nastawienia 
na praktyczne zadania dnia bieżą- 
cego, z nienawidzenia perspektyw, 
z braku umiejętności przewidywa- 
pia i zapobiegania trudnościom. 


się jedynie - 


musi prowa- 
dzić do stępienia czujności. W 
łódzkiej organizacji wyraziło się 
to w niedostrzeganiu przez po- 
szczególne komitety gniazd 
WRN-owsko-dywersyjnych, jak to 
miało miejsce w „Gumówce* czy 
„T-4", Rezultatem * samouspokoje- 
nia jest często uleganie trudnoś- 
ciom wówczas, gdy trudności te 
się gromadzą, niedostateczna u 
wielu towarzyszy odporność na 
działalność wroga. Ujawniło się to 
z całą wyrazistością w okresie 
chwilowych trudności aprowiza- 
cyjnych, które w ostatnim czasie 
wystąpiły na rynku. Poważnym 
niedomaganiem jest ciągle jeszcze 
słabość pracy politycznej, zastępo- 
wanie jej administrowaniem, nie- 
dostateczne mobilizowanie aktywu 
partyjnego do systematycznej pra- 
cy politycznej i propagandowej. 
W pracy naszej występuje jeszcze 
ciągle akcyjność, wciąż nie dość 
silna jest łączność z masami w co- 
dziennym życiu. 

Organizacja łódzka ma poważne 
osiągnięcia w masowych akcjach 
politycznych. Jednak po każdym 
zwycięstwie następuje stan pew- 
nej demobilizacji, odprężenie, co 
daje wrogom możność zaskakiwa- 
nia nas znienacka. 


Łódzka organizacja partyjna, or- 
ganizacja terenu wybitnie przemy- 
słowe( wciąż jeszcze nie umie 
należycie wiązać zadań  produk- 
cyjnych z zadaniami politycznymi, 
stąd częste jeszcze w wielu pod- 
stawowych organizacjach partyj- 
nych niedocenianie znaczenia szko- 
lenia ideologicznego, niedocenianie 
tak ważnych dźwigni pracy maso- 
wej jak agitatorzy, grupy partyjne, 
propaganda poglądowa itd. Nasza 
propaganda ciągle jeszcze ma cha- 
rakter za mało ofensywny, ogra- 
nicza się często do wyjaśniania 
trudności, lócz nie demaskuje wro- 
ga. Te słabości i niedostateczna 
wciąż troska o człowieka pracy, o 
jego potrzeby i bolączki utrudnia 
nam mobilizację mas, ułatwia wro- 
gowi wykorzystanie i potęgowanie 
chwilowych trudności. Jaskrawy 
przykład tego mieliśmy w ostat- 
nim okresie. 

Przeszkodą w szybkim usuwaniu 
braków i niedomagań na poszcze- 
gólnych odcinkach jest niedoce- 
nianie znaczenia systematycznej 
analizy sytuacji, a brak analizy 
utrudnia szybkie wykrycie i usu- 
nięcie błędów, uniemożliwia po- 
znanie przyczyn, powodujących ta- 
kie czy inne bolączii, a tym sa- 
mym przeszkadza w ich likwida- 
cji. Moglibyśmy uniknąć wielu 
komplikacji, gdyby KD, podsta- 
wowe organizacje, centralne za- 
rządy 1 administracje zakładów sy- 
stematycznie analizowały sytuację 
na swoim terenie, Brak analizy 
prowadzi do groźnego zjawiska 
skostnienia form i metod pracy, 
do konserwatyzmu. 


Plenum stwierdza, że w niektó- 

rych zakładach pracy  współza- 
wodnietwo słabnie, wydajność 
pracy spada, występuje brak do- 
statecznej opieki mad rozwojem 
ruchu racjonalizatorskiego, brak 
twórczej inicjatywy w doskonale- 
„miu metod pracy, Niedostatecznie 
jeszcze popularyzuje się osiągnię- 
cla nowatorów radzieckich, ra- 
dzieckie formy pracy, które win= 
ny być dla nas wzorem i przykła- 
dem. 

Organizacje partyjne w Łodzi 
niedostatecznie jeszcze dbają o to, 
by zasilić szeregi partii najlepszy- 
mi ludźmi w zakładach pracy — 
przodownikami, _ racjonalizatora- 
mi itd. Jeszcze za słabo walczymy 
o to, by każdy członek partii przo- 
dował na swym odcinku pracy. 

Plenum stwierdza, że organiza- 
cje partyjne i związkowe nie po- 

'trafily do tej pory przemyśleć 
właściwego stylu pracy z młodzie- 
żą. Nie zagwarantowały jej nale- 
żytej opieki, nie potrafiły pokiero 
wać pracą organizacji młodzie: 
wych, w rezultacie czego młodzież, 
pomimo całej swej ofiarności, w 
znacznym procencie nie wykonuje 
swych zadań produkcyjnych, a po- 
nadto jest wystawiena na działal- 
ność wrogiej propagandy 1 okazu- 
je się wobec niej rozbrojona, 

Dokonana analiza braków nie- 
dociągnięć wskazuje na poważne 
słabości i błędy, które zagnieździ- 
ły się w łódzkiej organizacji par- 
tyjnej. Braki te utrudniają wyko- 
nywanie zadań, zagrażają realiza= 
cji planów na 1951 rok, przeszka- 
dzają w doskonaleniu się organi- 
zacji i podniesieniu jej pracy na 
wyższy poziom. 

Plenum stwierdza, że ujawnienie 
tych niedociągnięć winno zmobili- 
zować całą organizację łódzką do 
ich przezwyciężenia i stawia przed 
nią konkretne zadania. 

Głównym warunkiem pokonania 
trudności i wypełnienia zadań, ja- 
kie stoją przed organizacją partyj- 
mą w związku z realizacją wytycz- 
nych Planu 6-letniego, jest wzmoc- 
nienie pracy polityczno-partyjnej 
we wszystkich komórkach pro- 
dukcyjnych i gospodarczych nasze= 
go miasta. Doświadczenie „Gu- 
mówki* wskazuje najwyraźniej, 
że wzmocnienie pracy organizacji 
partyjnej, po usunięciu z niej ba- 
lastu elementów WRN-owskich, 
dało pozytywne rezultaty na od- 
cinku produkcyjnym, gdyż w krót- 
kim czasie bo zaledwie po dwu 


Plenum 


tygodniach, produkcja wzrosła od 
30 do 40 proc F . 
Organizacje partyjne jako poli- 
tyczne kierownictwa zakładów 
pracy winny pilnować, ażeby za- 
dania stojące przed administracją 
były codziennie realizowane, win- 
ny one nieustannie mobilizować 
załogę do wysiłków produkcyjnych 


przez uaktywnienie grup partyj-. 


nych oraz transmisji do mas. 


Głównym warunkiem, od speł- 
nienia którego uzależnione jest 
wykonanie planów roku 1951 1 na- 
leżyte przygotowanie się do zadań 
roku 1952 gest wzrost wydajności 
pracy. Ażeby wzrost ten osiągnąć 
i uczynić go stałym trzeba, 
walka o podniesienie wydajności 
pracy stała się jednym z czoło- 
wych zadań wszystkich organiza- 
cji partyjnych. Członkowie partii 
oraz członkowie ZMP powinni stać 
się wzorem dla pozostałej załogi, 
nie powinno i nie może być człon- 
ka partli, który nie wykonuje 
swych aorm produkcyjnych. 


Analiza wykonania planów pro- 
dukcyjnych oraz wskaźników wy- 
dajności musi stać się codziennym 
nawykiem zarówno administracji 
zakłodów, jak i organizacji par- 
tyjnych i związkowych. Trzeba nie 
tylko stwierdzać wzrost czy spa- 
dek wydajności, ale gruntownie 
analizować przyczyny tego zjawi- 


ska, by móc szybko i skutecznie 
interweniować w każdym wypad- 
ku powstania trudności. 


` Należy podnieść poczucie odpo- 
wiedzialności aparatu techniczne- 
go za wykonanie planów produk- 
cyjnych na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych ze szczególnym 
"uwzględnieniem odcinka majster- 
skiego, Trzeba szeroko zaszczepić 
w zakładach pracy poczucie odpo- 
wiedzialności za wzrost kadr d sy- 
stematyczną nad nimi opiekę. 


Trzeba ożywić i rozwinąć ruch 
współzawodnictwi  zobowiązanio- 
wego we wszystkich jego formach 
oraz realizować konsekwentnie za- 
sadę: każdy członek partii bierze 
udział we współzawodnictwie. 


Należy podnieść poziom szkole- 
nia zawodowego przez powszechne 
stosowanie metody inż. Kowalewa 
oraz upowszechnić system „trójek 
tkackich“, co jedynie może dopro- 
wadzić do całkowitej likwidacji 
zjawiska niewykonywania norm 
produkcyjnych przez tkaczy. 


Trzeba zapewnić robotnikom jak 
najlepsze warunki bezpieczeństwa 
i higieny pracy oraz pełną reali- 
żację świadczeń socjalnych wyni- 
kających z obowiązujących ustaw. 

Jako poważne zadania należy 
postawić zaostrzenie walki z ab- 
sencją oraz nadmierną fluktuacją 


siły roboczej, które dotychczas są 
poważnymi hamulcami w wyko- 
nywaniu zadań produkcyjnych. 
Zagadnienie podniesienia dyscyp- 
liny pracy winno być przedmiotem 
stałego zainteresowania naszych 
administracji, rad zakładowych i 
organizacji partyjnych w zakładach 
pracy. Rozwinięta akcja uświada- 
rmiająca, właściwie postawiona 0- 
pieka nad człowiekiem pracy i 
troska o jego potrzeby oraz bez- 
względne i sprawiedliwe stosowa- 
nie postanowień ustawy o zabez- 
pieczeniu socjalistycznej dyscypli- 
ny pracy doprowadzą do likwida- 
cji ze wszech miar szkodliwego 
zjawiska nieusprawiedliwionego 0- 
puszczania pracy. 


Przedmiotem codziennej troski 
i zainteresowania winny być za- 
gadnienia pracy młodzieży, trzeba 
zbliżyć się do młodzieży, otoczyć 
ją należytą opieką, stworzyć jej 
możliwości awansu i _ umiejętnie 
kierować jej inicjatywą i energią, 
zapewniając jednocześnie godziwą 
rozrywkę przez ożywienie życia 
świetlicowego i sportowego. 

Podobnie troskliwą opieką or- 
ganizacje partyjne winny otoczyć 
wszystkie inne organizacje maso- 
we. 

Plenum KŁ stwierdza, że w 
ostatnich miesiącach zarysowało 
się w organizacjach partyjnych i 


związkach zawodowych  niebez= 
pieczne zjawisko odrywania się od 
mas. Trzeba, aby organizacje pod- 
stawowe, KD i organizacje związ- 
kowe znajdowały się w samym 
gąszczu mas, wsłuchiwały się w 
głosy mas i uczyły się u mas, jak 
uczył Lenin, aby w okresie przej- 
ściowych trudności  wyjaśniały 
masom ich przyczyny i mobilizo- 
wały je do czynnego udziału w 
ich zwalczaniu. 


Plenum KŁ stwierdza, że trud- 
ności, które powstały w ostatnim 
czasie na odcinku wykonywania 
planów produkcyjnych nie ma; 
żadnych uzasadnień w warunkach 
obiektywnych i są wynikiem wad- 
liwego stylu pracy naszego apara- 
tu partyjnego, związkowego oraz 
administracji. Przeanalizowanie i 
samokrytyczne ustosunkowanie sią 
do błędów popełnionych przez or= 
ganizacje i komitety wszystkich 
szczebli spowoduje ich usunięcie i 
pozwoli zakładom przemysłowym 
wykonać z honorem stojące przed 
nimi zadania. 


Plenum zobowiązuje Egzekuty= 
wę KŁ i wszystkie KD do przes 
niesienia niniejszego postanowie= 
nia na plenarne posiedzenia KD 
oraz na wszystkie organizacje par- 
tyjne w zakładach pracy. 


Łódź, dnia 20. IX. 1951 m 


Ubojowić organizacje partyjne i uzbroić je 


do walki o wykonanie planów gospodarczych 


Podsumowanie dyskusji na Plenum KŁ PZPR, przez | sekretarza tow, Pawła Wojasa 


Po omówieniu na wstępie przy- 
czyn trudności, jakie występują w 
naszej pracy partyjnej, tow. Wojas 
przystąpił do dokładnej analizy sty- 
lu pracy łódzkiej organizacji partyj- 


res trudności na rynku mięs- 
wykazał bezradność naszych 


nym 
organizacji, a częściowo nawet pod- 


porządkowanie się niektórych ög- 
niw, niektórych członków partii tej 
psychozie, co w konsekwencji spo” 
wodowało spadek dyscypliny i wy- 
dajności pracy, A przecież list KC 
do organizacji partyjnej w Będzinie 
wskazywał, że jej błędy powstały 
wskutek tego, że organizacja ta za- 
traciła czujność rewolucyjną, * nie 
doceniała działania wroga klasowe 
go we własnych szeregach, że oka- 
zała się oderwaną od mas, zarażoną 
bezdusznym biurokratyzmem, że do- 
prowadziła do oderwania swej pra- 
cy na froncie gospodarczym od pra- 
cy partyjno - politycznej, Jak wi- 
dać, nie wszystkie nasze organizacje 
partyjne wyciągnęły wnioski dla 
swej pracy z tego listu. 

Mieliśmy w tym roku kilka akcji, 
które przeprowadziliśmy © powo» 
dzeniem, Nie potrafiliśmy jednak 


skutecznie walczyć œ wrogiem, 
który przez osłabienie naszej 
czujności wciskał się 1 wciska 


w nasze szeregi partyjne, prowadzi 
destrukcyjną robotę, wykorzystuję, 
wszystkie nasze niedociągnięcia, nief 
dopatrzenia. Nie potrafiliśmy uod- 
pornić klasy robotniczej wobec 
oportunizmu. Niektóre nasze orga- 
nizacje partyjne stoczyły się na po- 
zycje oportunizmu, niektórzy człon- 
kowie partii ugięli się pod naci- 
skiem wroga, ulegi wrogim, opor- 
tunistycznym, . socjaldamokratyce- 
nym, WRN-owskim teoryjkom. Dali 
posłuch „teoriom“, które walczą 
przeciwko industrializacji Polski 
Ludowej. A my wiemy, że przed na» 
mi jest tylko jedna droga, Droga 
rozwoju podstawowego  przemy- 
słu polskiego, dźwignięcia kraju 
z wiekowego zacofania. My 
my, że budowa fundamentów 
socjalizmu to realne podnie- 
sienie warunków bytowych klasy 
robotniczej, warunków kulturalnych 
i innych. Teorię, którą lansuje 
WRN, trzeba rozbijać na konkret- 
nych przykładach Polski burżuazyj- 
nej, na przykładzie Jugosławii, 
gdzie panuje bezrobocie, gdzie kla- 
sa robotnicza jest zakuta w kajda- 
ny. Trzeba nam zwalczać i inne 
przejawy oportunizmu. Próbowano 
lansować pogląd o potrzebie wpro- 
wadzenia kartek — a byłoby to ka- 
pitulanctwem wobec trudności, cof- 
nięciem się wstecz, 


Wróg klasowy stosuje coraz bar- 
dziej wyrafinowane formy walki, 
bije w kontraktację i skup, w nasze 
czułe miejsce. Mamy poważny 
wzrost awaryjności w zakładach 
pracy, a nasi towarzysze tłumaczą 
wszystko obiektywnymi warunkami, 
Tak dalece zatracili niektórzy akty- 
wiści czujność klasową, że są skłon- 
ni widzieć wszędzie przypadek, W 
naszych zakładach i instytucjach 
panoszy się biurokratyzm. Źródła 
tego tkwią przede wszystkim w nie- 
dostatecznej i słabej_pracy politycz- 
|nej organizacji partyjnych, w nie- 
wiązaniu spraw politycznych z za- 
daniami produkcyjnymi. Dyskusja 
wykazała, że towarzysze dyrekto- 
rzy, sekretarze, robią plany za biur- 
kiem, a nie konfrontują tych pla- 
nów z robotnikami. Zadania, jakie 
stoją przed naszymi organizacjami 
partyjnymi, przed organizacjami 
związkowymi — to doprowadzić 
plany produkcyjne do załóg. Trzeba 


się radzić klasy robotniczej, trzeba 
prowadzić wielką polityczną pracę 
w szeregach klasy robotniczej, 
wtenczas nasze plany będą realne, 
wtedy możemy mieć pewność, że 
klasa robotnicza wykona trudne ga- 
dania 1952 roku, 

Dalszym przejawem słabości na- 
szych organizacji partyjnych — to 
niska frekwencja na zebraniach 
partyjnych, spadek czytelnictwa ga- 
zet. A jak wygląda skład socjalny 
naszej organizacji partyjnej? Ma- 
my wzrost partii, ale ten wzrost 
jest niezdrowy, poważnie zwiększył 
się stan pracowników umysłowych 
w naszych szeregach, Sekretąrze 
KD nie umieją regulować wzrostu 
szeregów partyjnych i niedostatecz- 
nie oczyszczają szeregi partyjne £ 
obcych elementów. A nasze kadry? 
Nasze kadry etatowe nie pracują 
jak powinny. Są objawy zurzędni- 
czenia i zbiutokratyzowania się a- 
paratu. Nasi instruktorzy, nasi kie- 
rownicy wydziałów robią za admi- 
nistrację fabryczną i państwową, 
Trzeba zlikwidować te przegięcia i 
pogłębić pracę z aparatem partyje 
nym i organizacjami partyjnymi, 

Nasza praktyka partyjna cierpi na 
chroniczny brak kontroli wykona- 
nia uchwał, Nasza praca z aktywem 
jest niedostateczna, Nasza propa- 
ganda okazała się defensywna. A 
powinniśmy do tego dążyć, aby by- 
ła ona ofensywna, abyśmy obnażali 
nasze braki przed klasą robotniczą 
i zarazem demaskowali 1 kompro- 
mitowihi wroga klasowego, izolowa- 
li go od reszty klasy robotniczej. 
Trzeba mówić do robotnika i chło- 
pa takim językiem, aby nas rozu- 
mieli, 

Łódzka organizacja partyjna pra- 
cuje kampanijnie, Upaja się sukce- 
sami, wpada w różowy optymizm, 
a nie widzi co się dzieje wokoło, 
Entuzjazm, który tkwi w klasie ro- 
iczej, powinien być umiejętnie 


botni 
pokierowany w celu wykonania tru- 
dnych zadań gospodarczych. Powin- 
niśmy zwalczać wrogą propagandę 
wojenną, nie zamykając jednak o- 
czu na remilitaryzację Niemiec Za- 
chodnich, Naszą odpowiedzią na 
groźby imperialistów winna być 
walka o wykonanie planów produk- 
cyjnych, budowanie podstaw socja- 
lizmu, Aby tego dokonać musimy 
usuwać braki w pracy partyjnej, 
zmieniać jej formy, powiązać się z 
masami, uruchamiać rezerwy tkwią- 
ce w zakładach pracy, celem wyko- 
nania zadań drugiego roku Planu 
6-letniego. 

Nasi dyrektorzy tłumaczą niewy- 
konanie planów produkcyjnych bra- 
kiem mięsa i brakiem ludzi, A dy- 
scyplina? Nie ma jej. Nie stosuje się 
dekretu o socjalistycznej dyscypli- 
nie pracy, dyrektorzy i majstrowie 
tolerują chuliganów, a przecież kla- 
sa robotnicza powołała nas, abyśmy 
uczciwie gospodarzyli jej mająt- 
kiem, Musimy więc wzmóc wałkę z 
tymi wszystkimi wypaczeniami į z 
oportunizmem. Musimy zlikwido- 
wać przejawy  zbiurokratyzowania 
pracy partyjnej, walczyć o to, aby 
aparaty państwowy i przemysłowy 
były sprawniejsze, Musimy stopnio- 
wo przebudowywać naszą pracę, 
przybliżyć się do mas. Powinniśmy 
oczyścić nasze szeregi z elementów 
destrukcyjnych i nie pozwolić na to, 
aby statut naszej partii służył jako 
osłona w ręku wroga klasowego, 
jak to miało miejsce przy wybo- 
rach do władz partyjnych w PWPW, 


Musimy energicznie oczyścić nasze 
szeregi, aby w ciężkich momentach 
elementy te nie przeszkadzały nam 
w pracy, Musimy usprawnić pracę 
z aparatem partyjnym, musimy in- 
tensywniej pracować z naszymi kie- 
rownikami wydziałów, z instvukto- 
rami, aby instruktor nie był tylko 
rejestratorem, ale konkretnie po- 
magał organizacji podstawowej, ra- 
dźle zakładowej itd, Praca z apara- 
tem partyjnym jest poważnym za- 
gadnieniem, A czy Komitet Łódzki 
potrafił pracować z aparatem par- 
tyjnym? Nie. Oto członkowie KŁ, 
członkowie Plenum ani razu nie by- 
H powołani do udziału w jakiej ak- 
cji partyjnej, Członkowie KŁ, człon- 
kowie Plenum przychodzą tylko od 
czasu do czasu, kiedy odbywa się 
posiedzenie plenarne Komitetu, a 
potem nie widać tego aktywu, A 
członkowie KŁ to przecież przodują- 
cy aktywiści, to są towarzysze, któ- 
My odpowiadają za pracę Komitetu. 
Przerabialiśmy uchwałę  gryficką. 
W Gryficach rozwiązano KP, ponie- 
waż jego członkowie nie potrafili 
rozbić kliki, która tam uwiła sobie 
gniazdo. My posiadamy  aktyw 


|tormalny 1 rzeczywisty. Aktyw for- 


malny to ten, który od czasu do 
czasu przychodzi na plenarne posie- 
dzenia, Trzeba go zaktywizować i 
wciągnąć do pracy. 


A jak wygląda praca z agitatora- 
imi? Wiemy, że zagadnienie to nie 
jest proste, że mamy agitatorów o 
różnym poziomie, Stąd wniosek, że 
trzeba szkolić agitatorów, A jak się 
przedstawia nasze szkolenie maso- 
we? Wygląda ono tak, że na 13 tys. 
uczestników kursów I stopnia u- 
kończyło je tylko 6.000 słuchaczy. 
Sekretarze dzielnicowi, sekretarze 
podstawowych organizacji partyj- 
nych nie żyją tym zagadnieniem, 
Tak samo jest na kursach II stop- 
mia, w szkołach wieczorowych i w 
grupach samokształcenia. A prze- 
cież bez pracy uświadamiającej, bez 
podnoszenia poziomu ideologicznego 
członków partii i aktywu, będziemy 
tkwić w trudnościach i to nasi se- 
kretarze KD i podstawowych orga- 
nizacji partyjnych powinni sobie u- 
przytomnić. 


A jak bezduszna jest praca nasza 
wśród młodzieży, jak skandaliczny 
jest stosunek administracji fabrycz- 
nej do młodzieży! Nasi dyrektorzy 
biadolili, że nie ma robotników, 
Tow. Stefańska natomiast powiedzia- 
ła nam, że nie ma maszyn dla mło- 
dych prządek, które chcą pracować, 
Jak pogodzić jedno z drugim? Nasi 
dyrektorzy nie dbają o to, jak żyje 
młodzież SPP-owska, a istniejące 
niedociągnięcia wykorzystuje wróg, 
który wypacza umysły młodzieży, 
A jaki jest stosunek do spraw ko- 
biecych? Mówiła o tym tow. Fijał- 
kowska, A jak wygląda szkolenie 
zawodowe robotników? W 1952 ro- 
ku musi: ty wykonać jeszcze trud- 


niejsze zadania. aniżeli w roku bie- 


żącym przy tej samej ilości zatrud- 
nionych, a żaden z dyrektorów nie 
zwrócił na to uwagi, Żaden nie 
przyszedł z wnioskiem, że proponu= 
je zastosowanie nowych form pro- 
dukcji na podstawie doświadczeń 
ZSRR, że chce prowadzić szkolenie 
metodą inż. Kowalewa, że chce roz. 
winąć wielowarsztatowość, racjone= 
lizatorstwo, Odwrotnie. Tow. Ste- 
fańska mówiła, że nieraz utrąca się 
ludzi, którzy chcą pracować, Jak to 
pogodzić towarzysze dyrektor, 
członek partii, który zarządza g0= 
cjalistycznym mieniem nie troszazy 
się o nowe formy pracy, podczaa 
gdy każde nowe zjawisko, każde no- 
watorstwo należy przenosić na inne 
Sale zakładu i czym prędzej upow= 
szechnić, Taki powinien być stosu= 
nek naszego dyrektora do swego za- 
kładu pracy. 


| Cyfry z września wskazują na 
dalszy spadek produkcji. Trzeba 
więc całą organizację partyjną zmo- 
bilizować do walki o nadrobienia 
zaległości, które powstały w lipcu 
i sierpniu, dla zabezpieczenia wy- 
konania planu 1951 roku, aby być 
przygotowanym do jeszcze cięższych 
zadań w roku 1952, Trzeba postawić 
na odpowiednim poziomie pracę we- 
wnątrepartyjną. Trzeba podnieść 
na wyższy poziom pracę związków 
zawodowych, pracę z młodzieżą, Li- 
gą Kobiet i innymi masowymi orga- 
nizacjami Musimy prowadzić nieu= 
stanną pracę wśród mas bezpartyj- 
nych, mobilizować je do wykonania 
zadań produkcyjnych, musimy pod= 
nieść wydajność pracy, która ostat 
nio znacznie spadła. Rozwinąć mu= 
simy szerzej, niż dotychczas, wielo= 
warsztatowość, współzawodnictwo 
pracy, racjonalizatorstwo, dbać o 
wykonanie planów nie tylko ilościo= 
wo, ale jakościowo i asortymento- 
wo, dbać o prawidłową dystrybucję 
towarów i o właściwą pracę nasze- 
go aparatu administracyjnego, 


Poważne zadania stoją przed KD 
1 przed KŁ, które muszą swoją pra= 
cę z gruntu przestawić, które mu- 
szą sobie uprzytomnić, że praca po= 
lityczna góruje nad pracą ekonomi= 
czną, że najlepsze plany ustalane za 
biurkiem nie będą realizowane o ile 
nie będzie się wokół nich prowadzić 


politycznej roboty w klasie robot- 
niczej, 
Takie zadania stawia Plenum 


przed naszą organizacją. Nie ulega 
wątpliwości, że o ile nasza organiza» 
cja miejska, Komitet Łódzki, komi- 
tety dzielnicowe i podstawowe or- 
ganizacje partyjne podejdą do spra- 
wy wykonania planów odpowiednio, 
t. zn, przyswoją sobie lepszy styl 
pracy, gdy z! się do mas pracu- 
liących, powiążą się z nimi, oczysz- 
czą swoje szeregi od destruktyw- 
nych elementów, uodpornią się na 
nacisk wroga klasowego, będziemy 
mieli gwarancję, że trudne zadania 
roku 1951 i 1952 zostana w bełmi 


wykonane 


Komitetu Łódzkiego PZPR 


Str. Z 


Nie ma 


podawa! domości o wciąż 
nowych z h, osiąganych 
w realizacji Planu 6-letniego w prze- 
myśle. Ofiarna praca robotników 
tworzy doniosłe, epokowe dzi 

na ziemiach Polski Ludowej, odda- 


jae w służbę Ojczyzny, 


w służbę 
mas pracują! 


ych stale nowe obi 
ty pr zego bu~ 
downictwa wprawia w podziw in- 
ne narody, wywołując równocześnie 
wściekłość wrogów wewnętrznych i 
zewnętrznych. 

Wiadomości z tyc 
mówią nam o olbr 
nach, zachodzących ki produkcji rol- 
Bri RÓ, e: adkami 


wi w samym dożenia 
naszego Państwa Ludowego, budu- 
jącego podstawy socjalizmu, któr 
go jednym z głównych celów 
stworzenie na ych 


o jej rozwój. Równocześnie nasz 
Ludowy czyni wszystko, by 
st produkcji rolnej nieustannie 


podnosił stope życiową pracuj 
chłopstwa. 


jącego 
Osiąga to dzięki ochro- 
przed różnego rodzaju 
ami i wyzyskiwaczami, bez 
jeymi na wyniki jego 
tałe ceny, kontraktacja oraz 
orgar skupu poprzez gminne 
spółdzielnie „Samopomocy Chłop- 
skiej* coraz skuteczniej usuwają 

żystkieh tych, co to dorabi 
się wyłącznie na wyzysku chło- 


By należycie ocenić dobrodziej - 

ów Rządu Ludowego i 
zabezpieczenia dorobku 
, koniecznie musimy sobie u- 
, jak to było za czasów 


j po żniwach zboże b, 
wało najtańsze, a na przednów 
roższe, Kto sprzedawał je zaraz 

po żniwach? Rzecz prosta, że nie 
bogacz. Sprzedawała biedota w 
ska chłopi mało i średniorolni 
gdyż im w tym okresie najbardzi 
rzebne pieni 

ał 


nabywać zboże na 
Kupował je, biedak 


j ten, który zmuszony był 
j i za. 


pr: 


spokoić najniezbędniejsze - potrzeby. 


sposób SBB 
chłopa 
Nie wolno też zapominać, że ce. 
sody chlewnej dyktowali kup- 
pekulanei y w zależności 
od tego, ile świń było danego dnia 
na rynku, w większym, lub mniej - 
i chłopu skórę, 
o trudem. 
acili za świnie wiosną, 
to z powodu braku paszy chto- 
redniorolni musieli i 


ant tuczył się na pracy 


cującego chłopstw 
płinowy skup oraz 
Mając na celu dal: 


chłopi ma. 
trzodę na rok 19: 
Poczuv ję do odpowiedzialno- 
ści za realizację zadań trzeciego ro- 
ku Planu 6-letniego w ~ zakresie 
produkcji rolnej, idą śladem. boha- 
terskiej klasy robotni i 
przekraczają plany. Ta obywatelska | 
mad na- 
województwa / Świadczy o 
krzepnigciu = sojus: robotniczo. 
chłopskiego, o właściwie pojmowa- 


nym patriotyzmie, ofiarności i od- 
daniu dla sprawy stałego pomna 
nia bogactwa oraz sity Polski Ludo- 
wej, 

Ale, dobrodziejstwa, płynące dla 
chłopów z kon ji trzody chlew: 
nej, oceniają należycie nie ko 


sami chłopi. 
nie również wrogowie 
chłopów. 

chronną kli 
cia w elementach mnie. 
nych, częstokroć nie pojmujących 
korzyści, płyn 


Rozumieją ich znacze- | 
pracujących 
nien 


i próbują ws 
traktowania. WARG nAdA 
wać sv j działalności po- 
ory przyjaźni i dbałości o intóre- 
chłopa. 
Te wilki w owe: fach mu- 


jednak zdawać sprawę, że 
ch naiwnych jagniąt znajdować 
będą coraz mniej, Chłopi pracujący 
w olbrzymiej większości wiedzą, jak 


wodniczący WKW ZSL 


zesto | t 


„GŁOS ROBOTNICZE” 


Kontraktowanie trzody 


z takimi „przyj 


Przy tępieniu tych wrogich ele- 
mentów na wsi gromadzkie i gmin- 
neogniwa ZSL obowiązane są bar- 
dziej, niż dotychczas, wzmóc współ- 
działanie z odpowiednimi oghiwami 
PZPR, aby pod ich kierownictwem 
awiększyć w tej walce swoją pomos 
dla/rad narodowych, kół Związku 
Samopomocy Chłopskiej i gmin- 
nych spółdzielni. 

Odbywające się obecnie plenarne 
posiedzenia gminnych komitetów 
wykonawczych ZSL wy! azują mię- 
dzy innymi Sors "i 
przebie 
trzody PRENDE na rok 195 


wojennej. 


Takana przykład postawę 
wykazało Plenum Gminnego Komite- 


tu Wykonawczego ZSL w gminie 
Bielawy, pow. Łowicz, demaskując 
Kobylańskiego ze wsi Waliszew, po- 
siadacza dwunastohektarowego 
spodarstwa. Trudniąc się nielegal. 


B0- 


nym ubojem ñ nie tylko powięk. 
szał on przejściowe trudni za- 
opatrzenia w mięso, ale próbował 


ujemnie oddziaływać na 
bieg kontraktacji. 

Tego rodzaju aktywną po: 
zajmuje wiele: innych 
Ale 


prze- 


awę 
komitetów. 
ją także i takie GKW, jak na 


prz 
Sieradz, które cechuje słaba. czuj 
ność i niedostateczne wnikanie w 
przebieg kontr i trzody. Te 


GKW winny s 
podobne stanowisko stwarza 
sze możliwości oddziaływania wroga 
na podstawowe masy chłopów. | 

Owe, nieliczne co prawda, wypad. 
ki niewłaściwego zrozumienia przez 
GKW i koła gromadzkie zadań ZSL 


Trzeba zlikw 


zkańców Wida: 
wy przed wojną 4! w /czasie 'Oleipnz 
cji trudniła się handlem. Po wojnie, 
kiedy w Widawie zał 
ki gminnej spółdzielni „Samopomoć 
Chłopska“, pracujący * mieszkańcy 
Widawy. oraz okoliczne: chłopstwo 


Mechanicznej 
Głównego Instytut 
nictwa i Centraln arz 
ego w lipcu i sk 


tacji reżimów techno- 
zególmych zakła- | 
dach przemysłu bawełnianego, Ak- 
cją tą w pierwszej kolejności obję+ 
te aly przędzalnie: ZPB - im. 
Stalina, ZPB im. Dubois, ZPB im. 
Okrzei, ZPB im. Harnama 
im. PKWN, w najbliższym zaś cza- 
sie przewiduje wprowadzenie 
podobnej dokumentacji w całym | 
przemyślir włókienniczym. | 

Dokumentacja ta ma na celu zo- 
prazowanie istniejącego stanu w za- 
kresie stosowanych w poszczegól- 
nych zakładach procesów technolo- 
giemmych oraz dostarczenie odpo- 
wiedniego materiału dla ustalenia 
prawidłowego przebiegu tych pro- 
cesów. 


ZPB | v 


karta kontroli w: 
przędzy, ta kontroli zrywó 
nniarce, przędzarce ob 
rta składu mieszanki, 


oceny 
mości, włókna przęd- 


surowca, w 
nego, 

Kartę nową można 
nazwać metryką maszyny, 
strowane na niej 
menty, charakt: 


n 


Kierownictwo i 
A któ 


te dane 


owi dla właściwego 
yny, zastosowania 
obrotów d ustalenia 
prawidłowego przebiegu procesu | 
technologicznego, 

technologiczna zawiera re- 
stikich stałych elementów 
procesu technologicznego, posz 
gólne bowiem maszyny wymagają 
odpowiednich  nastawień organów 
roboczych, które mają wpływ na 


GIW, związane ż do= 


przebieg procesu produkcyjnego: 


imów  technologicz- 
z dużym zainte- 


przemysłu bawełni 
anego i jedwabniczo-g 
ñ wanie to 


ameni acja. Stanowi ona bowiem 
go rodzaju vade-mecum ułatwia- 
ace i dające możliwości głę- 
analizy procesu wykonania, 
kazem w labiry za- 
ień technologicznych, 
id dokumentacji technicznej 
karta maszynQwa, techno- 
logiczna, reżimowa i karty kontroli 
międzycperacyjnej, ti. karta kon- 
troli iężaru zwojów z trzeparki, 
numeru taśmy niedoprzędu, przę« 


Karta 
powiednić 
struje się 
zmianie, jak np. rozs 
ty itp. Karty te po wypełni 
stanowia dla kierownictwa pod: 
wę do ahal y procesu E EEE 
neg 

awieniu maszyn i zarej 
tego w karcie obserwuj 
procesu technologicznego. 
serwacje nasuwają mu naturalnie 
pewne koncepcje w kierunku u- 
sprawnienia procesu, Wszystkie te 
uwagi majster wprowadza do karty 
technologicznej, 

Kierownik przędzalni analizując 
kartę technologiczną, osądza w ten 
sposób, czy proces przebiega wła- 


ściwie, tzn, czy rozciągi na poszcze- 


|nenych prób z posz 


technologicznych: 


gólnych miaszynach są odpowiednie, 
czy skręty niedoprzędu na wrzecien- 

nie są za duże — co mo- 
głoby wpłynąć ujemnie na dalszy 
proces przeróbki na następnych ma- | 
szynach, a przede w stkim spraw- 
dza on, zastosowane 20! 
łaściwe rozstawienia, 

Do pomocy przy analizowaniu, 
kart technologicznych służą karty 
kontroli międzyoperacyjneją W ka 
tach tych laboratorium zakładowe 
aje wyniki, otrzymane z doko- 
zególnych pół- 
fabrykatów i przędzy. Kierownik 
przędzalni po porównaniu wyników, 
otrzymanych z laboratorium, 8 


zapi. 


dza, czy istniejące warunki tech- 
niczne są właściwe, czy też nal 
zmienić. Wszystkie ewentualne 


zmiany notowane są naturalnie w 
karcie. Rejestracja ich dokonywana 
i w tym celu, aby w przyszłości, 
w wypadku powtórzenia się podob- 
nej mieszanki, można było skorzy- 
stać z poczynionych już uprzednio 
spostrzeżeń, a tym samym ‘ulati 
sobie pracę. 
Dokumentem zbio: 
jącym cały cykl przeróbk 


kład mieszanki na określony rodzaj 
przędzy, jest karta r Ww 
karcie tej podaje ictwo 
przędzalni swym władzom zwierzch- 


nim kompletny obraz procesu tech- | 
nologicznego, począwszy od trzepar- 
na przędzarce 
T m wa- 
runków technicznych i otrzymanych 
y wskaźników jakościowych 
półfabrykatów i przędzy. Jako uzu- 


kończyw 


pełnienie tego, do karty reżimowej 
się równieź skład  mie-| 
ględnieniem wskaźni 


h włókna oi 


pro- 


centu odpadkó otrzymanych na 
poszczególnych maszynach, co daje 
znowu obraz wydajności włókna 


przędnego © surowca. 
Dokumentacja techniczna pomoże 
twu w wykrywaniu prz 


maszyn oraz przyczyni się do 
podniesienia kwalifikacji personelu 
technicznego, W planowaniu oddol- 


obowiązkiem każdego chłopa 


Wincenty Chabura 


w walce o wykonanie planów pro- 
dukcji rolnej są oznaką niedosta - 
tecznej pomocy, udzielanej tym og- 
niwom przez niektóre PKW. 

Nie o błahą sprawę toczymy wal- 
kę. Toczymy ją o nową wieś w no- 
wej socjalistycznej Polsce, o wieś 
bogatą, kulturalną, oświeconą, zdol. 
ną produkować coraz więcej żyw- 
ności dla stale wzrastającej liczeb.. 
nie klasy robotniczej, zatrudnionej 


w_ nowopowstających zakładach 
przemysłowych. 
Temu _ rozmachowi budownictwa | 


naszego nowego życia usiłują pr: 

ciwstawić się niedobitki rozgromio- 

nej klasy obszar! - kapitalisty. 

cznej oraz ich zausznicy, kułacy. Nie | 
ię oni pogodzić 

i zdobywan 


dawszy s 
kim dom i podżegaczom wo. 
jennym — powiedział Prezydent Bo. 
lesław Bierut na dożynkach w Po- 


maniu — nie omijają oni żadnej spo. 
sobności, aby judzić przeciwko Pa 
stwu Ludowemu, mącić naszą po- 


kłamać bezw 


6- PR dla naszej pr. 
na przodu 


wego, ORAN 
cą Plan 6-letni w 
cji rolne 

W tym wielkim dziele udział ca- 
lego aktywu ZSL, do gromadzkicgo 
włącznie oraz mas członkowskich, 
winien być coraz większy, coraz pel. 
niejszy, coraz bardziej 
i nieustępliwy. 


ofiarną 3 pra- 
kresie produk- 


ti 


| czości, 


| 
| 


24 września 1951 1. 


Iwan Wazow 


Iwan Wazow, wielki pisarz bul- 
garski, urodził się 9 lipca 1850 r. w 
małym miasteczku na Bałkanach — 
"Sopocie. Młodzieńcze jego lata przy- 
padają na okres najgorętszych walk 


narodowo-wyźwoleńczych narodu 
pada go przeciw ciemięzcom tu- 
dm. Wypadki fych lat, a szcze- 


kwietniowe powstanie 1876 
roku, wywarły ogromny wpływ na 
twórczość pisarza. 
V e najważniejsze wydar: 
arodu bułgarskiego, któ- 
cia Waz 
swe odbicie w je 
Tak np; zbiorek wiersz 


| 


„Cierpienia Bułgarii" jest całkowi- 
cie poświęcony powstaniu kwietnio- 
wemu 1876 r, 


W licznych utworach opisuje Wa- 
zow życie i obyczaje bułgarskiej bur- 
żuazji 80-tych lat ub. wieku. Wazow 
był pierwszy zem, który za- 
raz po wyzwoleniu narodowym Buł- 
garii ośmielił się w ciętych, saty- 
ch utworach wyśmiać pseudo- 
trację rodzimej bu 
wać obludną maskę ze spr: zedaji 

ierów, po 
iwo, ich cynizm i nicoś 


W 1886 roku wybuchła 


jna mię 
„| dzy Bulgaria i Serbia 


W zbio: 


wierszy pt. „Śliwnici „poeta opiewa 
patriotyzm zwykłego żołnierza, nie 
rozpalając jednak szowinizmu w sto- 
sunku do żołnierzy serbskich. Prze- 
ciwnie, Wazow śmiało demaskował 
burżuazję bułgarską i serbską, które 
spowodowały krwawą rzeź dla 
swoich klasowych interesów. 


W tymże roku Wazow, prześlado- 
wany przez reakcję, zmuszony był 
emigrować do Rosji. W Odessie 
mieszkał poeta przez 3 lata, tam też 
powstało najwybitniejsze jego dzie- 
ło „Pod jarzmem”. Bohaterem tej 
powieści jest chłopstwo bułgarskie 
Poeta ukazuje jego bohaterską wal 
kę z Turkami oraz demaskuję zdra- 
dziecką rolę burżuazi 
rakter tej powieści, jej szerokie tło 
historyczne stawiają ją w rzędzie 
najwybitniejszych utworów literatu- 
ry bułgarskiej. Dziełem tym zdobył 
sobie Wazow zupełnie zasłużeni 
miano pisarza narodowego. Powi 
„Pod jarzmem” przełożona została 
na język polski w 1949 r, $ 

W 1889 roku Wazow wraca do oj- 
czyzny. Z miejsca zajmuje wybitnie 
negatywne stanowisko wobec panu- 
jacej  plutokracji bułgarskiej. W 
szeregu opowiadań piętnuje reżim 
policyjny oraz terror rządowy. 

Ze szczególną siłą zabrzmiał głos 
Wazowa — głos poety prawdziwie 
narodowego — w 1918 roku, w 
ciężkiej katastrofy narodo- 
|, gdy podpisany został, na bar- 
dzo niekorzystnych dla Bułgarii was. 
runkach, traktat pokojowy w Neuil- 
ly. Sędżiwy już wtedy poeta z za- 
ącą jasnością ocenił ten trak- 
jako źródło tragicznych dla Buł- 
garii następstw. Mimo to do końca 
wierzył on w twórczą moc narodu 
bułgarskiego. Wiarą tą przepojony 
jest jego ostatni zbiorek wierszy pt. 
„Nie zginie” 

Pisarz zmarł 22 września 1921 r. 
Ludowo-demokratyczna republika 
bułgarska kocha i szanuje Wazowa 
jako jednego z najwybitniejszych 
twórców kultury narodowej. Utwo- 
ry jego wydawane są w wielkich na- 
kładach i należą do najbardziej lu- 
bianych á cenionych dzieł literatury 
bułgarskiej, 

H, D. 


idować kumoterstwo w widawskiej GS 


odetchnęli z ulga, że skońi ę | woził go z Łasku do Widaw. 
wreszcie spekulowanie i- wyzysk. Z | szereg tygodni nikt nie wie 
radością powiłano sklepy spółdziel. 


cze, 
GS w 


jala się bar: 
ba było wciąż no- 
wych lokali dla punktów usługo- 
wych. Widawscy sklepik 
trzymali. konkurene, 
żbywać się swoich sklepów, no 

zgłaszali w GS swoje usługi. Biur: 
GS. potr: ło ludzi do pracy, | 
Bez zastanowienia przyjęto dawnych | 
spekulantów, Dawny właściciel 
ki, kulaka, | 


że nie Wy 
wy- 
i 


Zaczęli 


syn 


wandot 
kim 
GS 
nie mi 


faktu 
tyki pei ihaine iua iriinnei polz 
na. ogólną ilość 60 zatrudnionyć 
prawie wszyscy (za wyjątkiem trzech 
osób) są ze sot okrewnien wi 


takich warun , G$ w Widawie 
oczywiście nie sr ła nadziei, jak 
pokładały w niej masy 
miasteczka i wsi. 
GS, Ułański, powiada, ż 
w najlępszym porządku, 
plany są wykonywane, że spółdziel. 
nia nie zalega ze sprawozdawczo- 
ścią. Innego natomias ani li. 
caii klienci spółdzielni, Oni dotkli- 


wie odczuwają skutki  panującegą 

tam kumote 
A oto Ialka faktów. Sklep tek- 
„pe 


r 9 od dłu 


alk bardzo potrzebne jest w gospo- 
darstwie. Ekspedientka odpowiada: 
„towaru nie ma“. 1 
zuje się, że tówar był, tylk 
nat kierownikowi handiowemu, ob. 
Sikorskiemu w czasie, kiedy prze. 


pu ujawnił ów spory zapas 


| płótna nie dotarł w ogóle do Wida- 


Na pytanie kontrolera, tow. Mo- 
ię z tym towarem _ stało, 
kierowniczka sklepu, Kaczmarkowa, 
odpowiedziała, że ob. Sikorski za- 
płacił wartość owego towaru i pro. 
sił ja, y nie robić szumu z te- 
go powodu”. No i rz ie, ten 
godny falet uszedł b 


5 tej sam 
aleziono dwa bardzo interesu- 
wiązania, Sklep nie sprze. 
ru na- kredyt.. Natomiast 
iach tych figuruje sů- 
otych, które zobow 
ócić klient, ob, Werner, 


a 
GS, Lewandowicz, kładzie 


j podpis. Kontrola w 
ykazała, że w kasie znaj. 
ę około 110 złotych ponad 
utarg dzienny. "Tego samego dni 
małorolny chłop z gromady Brzy 
| ków zgłosił się do tow. Molika ze 
| skargą, 
taj książki I dwa 


dowało s 


pobrano od 
nę o 150 zł. N 
wiadomo, co kryje się za tym, cz 
r: nieuwaga i nieudolność, c: 
równo jedno, jak i 
20 żle o pra- 


wy przytaczają 
t: niedawno GS o 


;malà przydział 6 par nylonowych 
pończoch, Cóż, kiedy w ogóle nie 
dotarły one do sklepu. Kierownik 
handlowy sprzedał je od razu w 
Łasku. Na zut, postawiony mu 
przez komtroiera Molika, Sikorski 
odpowiedział, że w Widawie nie po- 
trzeba cho ich pończo 


chach. 


Wiele do życzenia pozostawia dy- 
styplina pracy personelu GS. 


Usunąć przeszkody 


Wielka radość zapanowała wśród 
pracowników naszych zakładów, kie- 
dy ło po raz pierwszy w czerwcu uda- 
ło nam się wykonać plan w 105, 
proc. Od tej chwili załoga ZPO im, 
Więckows jeszcze większym 
zapałem  pracowala przy ` swoich 
warsztatach. Staraliśmy się osi: 


znacznie lepsze wyniki, W lipcu wy- 
Tro- 


konaliśmy plan w 117,5 proc, 
chę gorzej przedstawiała si 
w sierpniu, Brakarze nar 
gotowej produkcj 
ga wykonała plan w 1042 proc. 

Jedn trudności od sierpnia 
pięt się ciągle. Napotykamy na 
pewne przeszkody, które utrudniają 
wfkonanie ba: Pierwsza dekada 
miesiąca września -sygnalizuje nam, 
że plan jest zagrożony. Jaki jest po- 
wód tego? 

Otóż brakarze z dziennej zmiany 


nym zaś dokumentacja techniczna 
stanowić będzie czynnik, ułatwiają- 
cy w znacznym stopniu pracę Wy- 
działom planowania, 


E., WIADERNY 


przyjmując gotową produkcję, odrzu- 
cają około 40 proc. do poprawki. Zła 
jakość przedstawia  niebezpieczeń- 
stwo niewykonania planu Z uwagi 


w realizacji planów 


produkcyjnych 


uje brygadzistów, salowych, braka- 
rzy do walki o lepszą jakość gotowej 
produkcji 
ydawałoby się, że małe nied 
e lub zszycie niewłaściwych li- 
nie powinno zaszkodzić w pri 


à x 
dą trwały tego rodzaju niedociągnię- 
to może to doprow: 
dzie do zamrożenia znacznych fundu- 
szów w” gotowej wybrakowanej pro- 


ny w RAI hira chwili, Poszcze- 
flne szwaczki muszą być odpowie- 
dzialne za stan wykonanej ilości pro- 
dukcji, 

Brygadziści, instruktorzy i braka- 
rze powinni intensywnie zabrać się 
do pracy, a wówczas wykonanie pla” 


nów w ostatniej dekadzie miesiąca 
września niewątpliwie ulegnie popra- 
wie, 

M. CHODA 


na to kierownictwo zakładów mobili- 


ZPO im. Więckowskiego. 


dwukrotnie kupowal tu- | 


| powoduje, że tow. Ułański 
kontroli, w ka. | 


Zachodzi pytanie, co róbi na tere. 
nie gminy organizacja partyjne, 
skoro w gminnej spółdzielni panoszy 
się tak bezkarnie kumoterstwo. W 
samej GS istnieje podstawowa or- 


zanizacja, licząca 6 członków i 9 
kandydatów. Sekretarzem jej jest 
przewodniczący GS, Ułański, ' Fakt, 


że kierownik instytucji jest zarazem 
kierownikiem organizacji partyjnej, 
uważa, 
to są jego 


że sprawy spółdzielni, 
sprawy — przewodniczącego GS, a 
nie organizacji partyjnej. Dlatego 
też poziom pracy tej organizacji jest 
bart niski Na zebraniach mówi 
się e polityce międzynarodowej, 
ani słowem nie wspomninając o za. 
gadnieniach gospodarczych, perso- 
nalnych itd. Nie zastanawiano się, 
to jest przyczyną niezadowolenia 
Klientów, nie analizowano sprawy za 
gubienia płótna i innych karygod - 
nych wypadków: 

Obecny sekretarz Komitetu Gmin 
nego, tow. Bartos, zwrócił uwagę na 
słabość organizacji partyjnej w GS. 
Tow. Bartos chociaż od nie. 
dawna pełni funkcję sekretarza za. 
uważył, że tow. Ułański nie spełnia 
odpowiedzialnych obowiązków se- 
kretarza organiżacji partyjnej. Acz- 
kolwiek otrzymał polecenie z KG, 
aby natychmiast zwolnić z pracy by. 

i iarza, Nagielskiego, do- 
jas nie uczynił tego, twierdząc. 
je Jagielski jest „niezastąpiony“. 
Kierownictwo GS w ciągu ubiegłych 
lat nie uczyniło jednak nic, ażeby 
Jagielski był zastąpiony, żeby przy- 
kotować nowe kadry' dla spółdziel- 
ni. Przecież nie brak ich I w Wida. 
wle, i w okolicznych wsiach. 

Jasne, że obecna sytuacja w wi- 
dawskiej gminnej spółdzielni nie 
może trwać dłużej. Nie można do- 
puścić, aby rosło niezadowolenie 
wśród chłopów, którzy nie mogą do- 
stać potrzebnego towaru, lub, któ. 
rych oszukuje się na' cenach. Koe 
mitet Gminny powinien w to ener- 
gicznie wkroczyć i jak najszybciej 
rozbić panoszącą się tu klikę. Trze- 
ba koniecznie wzmocnić tutejszą Or- 
ganizację partyjną, nadać właściwy 
kierunek jej prący, aby stała się 
prawdziwym SEC. spół - 
dzielni, czułym i uważnym na wszy 
stko, co się w niej dzieje. Pracowni 
kami gminnej spółdzielni powin: 
być ludzie, pełni troski o dobro klien- 
ta—robotnika i chłopa, pracujący do- 
brze i sprawnie, ludzie o wysokim 
poziomie etycznym. Komitet Gminny 
w Widawie, nie zwlekając, powinien 
uczynić niezbędne posunięcia, w ce- 
lu uzdrowienia sytuacji w 
dzielni, 


5. CZARNECKA 
U 


A 


2 września 1951 r. 


Zebranie 
Komitetu Wykonawczego 
Miesiąca Pogłębienia 


Przyjaźni Pol. -Radzieckiej 

W środę, 26 bm. o godz. 16.30, 
w lokalu TPPR przy ul. Piotr- 
%owskiej 272 b, odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu Wykonaw- 
czego Miesiąca Pogłębienią Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 


Sobotnia, VIII tegoroczna sesja 
Rady Narodowej m, Łodzi upłynęła 
pod znakiem dwóch zagadnień, ży- 
wo interesujących społeczeństwo 
naszego miasta — zakończenia wal- 
ki z analfabetyzmem i usprawnie- 
nia lecznictwa otwartego, 


Na wstępie Rada przyjęła jedno- 
myślną uchwałę o przemianowaniu 


Robołnicza Łódź złożyła meldunek 
o całkowiłej likwidacji analfabetyzmu 


W wyniku prawie Ssletnich wy- 
ślikó | Społecznej Komisji do Wal- 
ki z Andlfabetyzmem, Ściśle współ- 
praczjącej ze związkami zawodo- 
wyi | organizacjami społecznymi, 
dziki ofiarnej pracy setek nauczy- 
cień, akcja masowej likwidacji anal- 
faletyzmu w Łodzi została zakoń- 
czone. 

"Wczoraj, w sali teatru przy ul 
Więckowskiego, odbyło się uroczy- 
tie złożeńie pełnomocnikowi Rządu 
do Walki z Analfabetyzmem, mini- 
strowi Matuszewskiemu, meldunku 
o zakończeniu masowej likwidacji 


Rozpijała ludzi 
MARIA BANASZKIEWICZ, zam. 
przy ul. Jędzowiśna 17, od dłuż- 
szego czasu zajmowała się sprzeda- 
ža wódki w dni bezalkoholowe. 
Oczywiście, że nie robiła tego 
bezinteresownie | do każdej sprze- 
danej butelki doliczała sobie „pro- 
wizję”. Spekulantką zaintereso- 
wała się Komisja Specjalna. W 


wyniku przeprowadzonej rewizji 
okazało się, że Bansszkiewicz 
zgromadziła znaczne zapasy wód- 
ki i spirytusu w skrytce, wykutej 
w... fundamentach domu. 

, p a 
Kiełbasa dla znajomych“. | 
Kietbasy nie ma — w ogóle nie 
dostajemy — tak informowała 

klientów HELENA JANICKA, eks- 
pedientka sklepu PSS PRZY UL. 
LIMANOWSKIEGO 207. Wielu w 
to uwierzyło, ale dwóch robotni- 
ków, którzy przed godziną wi- 
dzieli przed sklepem turgon z mię- 
sem, zawiadomiło Dzielnicową Ko- 
misję da Waiki ze Spekulacja, Co 
się okazało? 15 kg kiełbasy le- | 


żało w magazynie.  Wędlina prze- 
znaczona była dla „znajomych”. 


FA 
„a welwet na „ręczniak 
Podobnie w sklepie MHD NR, 91 
PRZY UL, WIĘCKOWSKIEGO 7 
ekspedienci odmawiali sprzedaży 
welwetu, tłumacząc klientom, że 
towaru tego nie otrzymują od wie- 
lu miesięcy, Tymczasem kontro- 
lerzy społeczni znałeźli welwet w 
sklepie i to w ilości 40 metrów. 
Był on przeznaczony do sprzeda- 
ży, ale na... Bag 


* * 


A E E, 
„GęsiePióro" w niedzielę 

Dyrekcja PSS Łódź-Zachód za- 
wiadamia w zwiazku z notatką z 
dnia 18 bm. pt. „Stołówkowe klo- 
poty”, że akademicka stołówka 
„Gęsie Pióro" od 4 października 
czynna będzie również w niedzielę. 


Pieczywo na czas 
Dyrekcja PSS-Wschód na skutek 
notatki pt. „Brak pieczywa” inter- 
weniowała w Piekarsko-Cukierni- 
a 


analfabetyzmu w Łodzi, W uroczy 
stości tej wzięli udział: pełnomocnik 
Rządu do Walki z Analfabetyzmem, 
minister Matuszewski, wiceminister 
oświaty, Jabłoński, przedstawiciele 
partii, Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej, ORZZ, przedstawiciele 
organizacji społeczifych oraz licznie 
zebrani absolwenci początkowej 
nauki, 

Na wstępie przedstawiciele DRN 
złożyli meldunki o zakończeniu ma- 
sowej likwidacji analfabetyzmu na 
mm terenie. Następnie meldunek 
złożyła przedstawicielka wydziału 
kultury i oświaty ORZZ, tow, Ku- 
ligowska, która stwierdziła, że w 
187 łódzkich zakładach pracy anal- 
fabetyzm został całkowicie zlikwi- 
dowany, a w 34 zakładach nauka 
jest na ukończeniu. Z kolei zabrał 
głos pełnomocnik do Walki z Anal- 
fabetyzmem w Łodzi, tow, Minor, 
który w krótkich słowach  złóżył 
ministrowi Matuszewskiemu meldu- 
o zakończeniu masowej likwi- 

analfabetyzmu w * Łodzi. 
zit on 


dacji 
— Analfabetyzm — stwić 
m. in. — ta smutna spuścizna rzą- 
dów kapitalistycznych, został zli- 
kwidowany w naszym mieście. Po- 
nad 8 tysięcy analfabetów nauczy- 


ło się czytać 1 pisać, Ludzie ci, 
wychowani w ustroju kapitalistycz- 
nym, w zacofaniu i ciemnocie, W 
stałej pogoni za kawałkiem chleba, 
nie byli w stanie się uczyć, Dzisiaj 
są już świadómymi obywatelami 
Polski Ludowej, 

Następnie głos zabrali absolwen- 
ci nauki początkowej, 

— Dumna jestem — oświadczyła 
robotnica ZPB im. Dzierżyńskiego, 
Janina Wiśniewska — że zdołałam 
nauczyć się czytać 1 pisać. Dzięki 
temu lepiej pracuję. Zdaję sobie 
sprawę z tego, że zaczęłam inaczej 
patrzeć na świat. 


żył oń gorące pòdzii 
ystkim, którzy 

pracy w dzieło likwidacji analfabe- 
tyzmu. Apelował również do zebra- 
nych, aby w dalszym ciągu otaczali 
opieką tych, którzy nabyli umiejęt- 
ności czytania i pisania, aby nie do- 
puścić do powrotnego analfabety- 


zmu. 
J. GŁ. 


Qdezyty i występy artystyczne 
w MDK 


Młodzieżowy Dom Kultury rozpo- 
czyna w październiku szeroką dzia- 
łalność oświatową i wychowawczą, 
przeznaczoną dla młodzieży robotni- 
czej i szkolnej, nie mogącej uczęsz- 
czać do MDK. Kilka razy w miesią- 
cu odbywać się będą imprezy ar- 
tystyczne, koncerty muzyczne i wo- 
kalne oraz odczyty o sytuacji mię- 
dzynarodowej i tematyce popular- 
no-naukowej. Począwszy od 16 paź- 
dziernika w każdy wtorek o godz. 
17 prelegenci z Towarzystwa Wie- 
dzy Powszechnej wygłaszać będą 
odczyty, ilustrowane filmami lub 
przezroczami, popularyzujące osią- 
gmięcia nauki i techniki radzieckiej. 


Wstęp na wszystkie występy ar- 
tystyczne i odczyty w MDK jest 


bezpłatny. 


ZŁA OSD 


Od sierpnia tego 
tkalnia nasza otr: 
osnowę, = której u 


binmy od 54 do 55 tys. 
ów. Na skutek złej 
ci osnowy  tkalnia lektrownt 
za trudności z wykona. 
niem planu, Winę pono- ukończenia 


prowadził 


konują niedbale, z 


rotnietwo zakłódu me 
koniróluję pracy prats 
dok. 


WIĘCEJ 
MARIA DUDEK 


ZPB im. Szymańskiego p przod 


żóŁwie Tempo Y oddziale 


PRACY 


Upłynelo pół roku od 
sasu rozpor 
wy rur 


liwą, są na 


NJ 


sto ob. 


Ferowano tylko 
ne rury, nie naprawio 


no natomiast dziur w 
padłogach i ścianach, wy 
bitych podczas wykony - 
je wanych prac, W dni de. 
szczowe pracownicy, za- 


Czas najwyższy, 
Wydział Budowlany Es 


całą energią przystąpił do 


leżytego porządku. 


WACŁAW BAGIŃSKI 
Elektrownią Łódzka 


TROSKI O 
KOŚĆ 


trzeba wiele towarów oda 
rzucać do poprawki, To- 
war jest poplamiony 3. 


jest on często 
maglowany, gdy powra- 
poprówki jest po- 
58. dsiurawiony i 


kars, pokazuje 
czony towar majstrom 


ta 


ponden 


bielnika, lecz ci bezradnie 
kiwają głowami, 
Sprawą jakości produk- 
cji winna się bliżej ina 
teresować dyrekcja. 


ją znaczne pasma nici trudnieni w biurze obra- D. ZIOBER 
Przy tego rodzaju osno- chunkowym. smuszeni są K 
możemy wyrobić do chodzić po wodsie, kiga ZPB Im. Stalina 
ków, podczas przedostaje się przez _ ZABEZPIECZYĆ 
dobrej wyra. zgniłe okna. KABLE ELEKTRYCZNE 


aby r 
Od dawna już na ze- 
braniaeh partyjnych tow. 
W. Ciesiołkiewicz wska- 
zywał na konieczność 3a. 
bezpieczenia kabli elek- 
trycznych, Niestety, slek- 
ceważono jednak jego u. 
wagi. Z tej to przy- 
czyny powstały w lip- 
eu Brzerwy w dopływie 
prądu, a niedawno ue 
szkodzony został trana 
sformator. Awarie te po- 
wodują postoje maszyn. 
Trzeba wreszcie ukró. 
cić niedbalstwo działu 
energetyki, Należy się 
spodziewać, że dyrekcja 
dopilnuje należytego za- 
bezpieczenia przewodów 
elektrycznych, 
„Ji WOITANIA 
ZPW im. Reymonta 


Łódzkiej s 


prac i do- 
biuro do na- 


zalni „białej” 
wykańczalni 


nim plamy: 
niedo. 


podarty. 
Matecki, bra. 
nisze 


IW trosce o oświałę i zdrowie mas 
VIII sesja Rady Narodowej m. Łodzi 


ulicy Magistrackiej na ul, Mariana 
Buczka, W ten sbósób robotnicza 
Łódź uczciła pamięć wielkiego pa- 
trioty i internacjonalisty, “ który 
przed 12 laty wyrwawszy się z wię- 


runku w obronie ojczyzny. 

Sprawozdanie z przebiegu walki 
z analfabetyzmem na terenie ná- 
jszego miasta złożyła tow. Gerlecka, 
członek Prezydium RN.  Wskazała 
ona na ofiarną pracę nauczycieli, 
członków organizacji społecznych i 
zawodowych, którzy w ciągu dwóch 
lat przeszkolilji ponad 8 tys. osób. 
W tym czasie wydano 8.074 świa- 
dectw początkowej nauki, z czego 
ponad 1.000 to byli analfabeci, któ- 
rzy ukończyli już 50 rok życia, 

W dyskusji nad referatem radni 
podkreślali osiągnięcia nauczycieli i 
aktywu społeczego, którzy mimo 
trudności spotykanych ze strony 
niektórych rad zakładowych I dy- 
rekcji fabryk, potrafili kursy do- 
prowadzić do kóńca. Burzliwymi o- 
klaskami przyjęła rada wypowiedź 
tow. Andrzejaka, który w imieniu 
społecznej Komisji dò Walki z 
Analfabetyzmem wyraził podzięko- 
wanie przodującym nauczycielom, 
«b. Grzelewskiej, która nauczyła 
czytać i pisać 168 analfabetów, ob. 
Braun — 86 osób, ob. Wieczorkow- 
skiej — 63 osoby i innym. Tow. 
Andrzejak wskazał na konieczność 
dalszej wytężonej walki z analfabe= 
tyzmem i zapobiegania  wtórnemu 
analfabetyzmowi. W tym celu we 
wszystkich świetlicach fabrycznych 
muszą powstać zespoły dobrego czy- 


tania, a najbardziej zdolnych ab- 
solwentów kursów początkowej 
nauki kierować należy do szkół dla 
pracujących, 


Ponad 4 godziny trwała dyskusja 
nad referatem sekretarza Komisji 


Zdrowia, tow. Sikorskiego, który 
zapoznał radnych z pracą komisji 


na odcinku lecznictwa otwartego i 
zamkniętógó, Radni wskazywali na 
niedociągnięcia w pracy lekarzy re- 


Kursy języka rosyjskiego 
przy Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki 


Coraz większym zainteresowaniem 
wśród szerokich rzesz społeczenstwa 
naszego miasta cieszą się kursy języ” 
ka_ rosyjskiego. 

Są one organizowane przoz koła 
TPPR w zakładach pracy, szkołach i 
świetlicach, U 

Ostatnio uruchomione zostały kur- | 


sy języka rósyjskiego przy Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książki, Ze 
względu na liczną frekwencję kursy 
odbywają się w trzech grupach, 
(Większość spośród uczących się w 
Klubie, to ludzie pracy Í młodzież 
akademicka. 


zienia sanacyjnego poległ na poste- | s 


jonowych i fabrycznych, Wskazy- 
wano rówńież na konieczność pro- 
wadzenia systematycznej akcji sa- 
nitarno-porządkowej na terenie 
miasta, co przyczyni się do podnie- 
ienia stanu zdrówotńego mieszkań- 


cón 
Odpowiadając na zarzuty, które 
padały pod adresem Zakładu Lecz- 
nietwa Pracowniczego, dr Marzyń- 
ski zapewnił zebranych, że ZLP do- 
łoży wszelkich starań, aby te b 
lączki usunąć. Do usprawnienia 
lecznictwa otwartego przyczynią się 
wydawane obecnie nakazy pracy 
dla lekarzy, którzy dotąd nie pra- 
cują w placówkach służby zdrowia. 
Aby zapewnić lepszą opiekę lekar- 
ską ludziom pracy, lekarze zobo- 
wiązani są pracować po 10 godzin. 
Dyskusję podsumował przewodni- 


czący Prezydium Rady Narodowej, | 


tow. Minor. Mówca wskazał, że 
większość zarzutów, wysuwanych 
pod adresem Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego, jest słuszna, Wyni- 
ka to e wadliwej polityki kadr w 
ZLP i złej organizacji pracy, Ni 
dociągnięcia te muszą być jak: naj- 
rychlej usunięte, a ilość lekarskich 
punktów rejonowych należy wydat- 
nie zwiększyć, 

Na zakończenie obrad radni pod- 
jeli uchwałę 
10 m kwadr. normy powierzchni 
mieszkaniowej, przysługującej rze- 
mieślnikom, prowadzącym warsztat 
we własnym mieszkaniu. 


BIE 


o powiększeniu 0|k. 


GŁOS ROBOTNICZY 5 Str. t 


Czytelnicy piszą 


Niebezpieczny chodnik 


Przed trzema miesiącami podczas 
robót ziemnych rozkopany został 
chodnik przy ul Przędzalnianej na 
odcinku od ulicy 8 Marca do ul. Mi- 
lionowej. Roboty zostały zakończo- 
ne, rów zasypany, lecz chodnik, któ- 
rym codziennie uczęszczają do pra- 
cy setki robotników ZPB im. Stalina 
przedstawia żałosny widok. Szczegól- 
nie niebezpiecznie jest w godzinach 
wieczornych, gdy ludzie wracają z 
drugiej zmiany. Ulica jest nieoświet- 
lona, a liczne wyboje' w chodniku 
mogą spowodować nieszczęśliwe wy- 
padki. 

Uważam, że już najwyższy czas, 


aby władze miejskie doprowadziły 
do porządku chodniki przy ul. 
Marca i Przędzalnianej, 
ST. JAROSZCZAR 
ZPB im. Stalina 


Odpowiedzi redakcji 


E. Nowakowski. — Podziękowań 
za współpracę nie zamieszczamy. 

Lokatorzy domu przy ul. Kruczej 
Nr 27, — Nieruchomość Wasza nie 
została zakwalifikowana do roz- 
biórki, przeprowadzony będzie na- 
tomiast remont zabezpieczający. 


Zakończenie kursu w Ośrodku Szkolenia 


Min. Gosp. 


W Ośrodku Szkolenia Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej zakończył się 
kurs dla robotników, wysuniętych w 
drodze awansu społecznego na kie- 
rownicze stanowiska, W uroczystoś- 
ci zakończenia kursu wzięli udział m. 
in, przedstawiciele KŁ PZPR, Mini- 
sterstwa Gospodarki Komunalnej, 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
i związków zawodowych, 

Na wstępie wygłosił przemówienie 
dyrektor Ośrodka, tow, Dąbrowski, 

tóry omówił wyniki uzyskane przez 
słuchaczy, podkreślając ich wysiłki w 
nauce i pracy podczas kursu. 

Przedstawiciel Ministerstwa Go- 
spodarki Komunalnej, tow. Ceberto: 
wicz, przemawiając, nakreślił przed 


Komunalnej 


słuchaczami ich zadania w pracy za” 
wodowej i społecznej na nowych i 
oapawiadstalnyai placówkach, 

imieniu słuchaczy kursu, tow. 
Franciszek Bednarz, przyrzekł nia 
szczędzić wysiłków i starań w pracy, 
aby jak najlepiej wypełnić swe obo- 
wiązki i zadania na nowych placów- 


kach. 

Spośród słuchaczy kursu najlepsze 
SA w nauce uzyskali tow. tow. 
Zdzisław Wiórek, Tadeusz Wójcik, 
Bednarz, Chojnowski. 

Wszyscy słuchacze zostaną skiero- 
wani na kierownicze stanowiska w 
possoagólnych agendach, podległych 

inisterstwu Gospodarki Komunal- 
nej, 


Zostałem przyjęty na Uniwersytet... 


W rektóracie Uniwersytetu Łódz- 
kiego przy ul. Narutowicza od kilku 
dni panuje ożywiony ruch. W kory- 


tarzy, óbok tablic z listami nowo- 


przyjętych studentów, gromadzą się 
stale grupki młodzieży. Najwięcej 
osób zbiera się przy liście Wydzia- 
łu Humanistycznego, Przeważają 


W gablotkach przy ulicy Lindl 
wo 


jętych 


a umieszczone zostały listy z nazwiskami no~ 


studentów UŁ. 


(dokończenie ze strony 1-ej) 

Do podium podchódzi szereg za 
szeregiem. Otrzymują promocję ab- 
solwenci szkoły: Borczyk, Baran, 
Wojtowski, Duda, Gwizdała, Do- 
mański, Gosłomski, Grzybowski, 
Chołodo, Jakubczak i wielu, wielu 
innych synów robotników i chło- 
pów. Kiedy promowany zostaje So- 
bieraj, na twarzy matki jego, przo- 
downicy pracy uwidacznia się silne 
wzruszenie. Kiedy promowany zo- 
staje Wichnowski, matka jego, 
chłopka, ma w oczach łzyfszczęścia, 

— Czy do pomyślenia Myło przed 
wojną — mówi drżąc ze wzruszenia 
Wichnowska aby syn mój, syń 
chłopki, mógł zostać oficerem. Od- 
rodzone Wojsko Polskie jest naszym 
wojskiem, wojskiem chłopów i ro- 
botników. I nigdy juź, jak przed 
"wojną, nie podniesie ono broni na 
robotników i chłopów, walczących 
o swe prawa. 

— Wojsko jest teraz z nami, z ca- 
łą klasą robotniczą — mówi przy- 
patrująca się promocji Helena Okrój, 
przodownica pracy, odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Następuje odczytanie rozkazów 
Ministerstwa Obrony Narodowej o 


Spółdzielnia Pracy Bieliźiłarzy 
Łódź, ul. Nowomiejska Nr. 10, 


pódaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwśły Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z _ dnia 
14, XII. 1950 r, wszelkie zażalenia 
i odwołania są załatwiane w 
środy od godz, 14 do 16 przez 
przewodniczącego lub jego zastęp- 
ce. Jeżeli w środę przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni ty- 
godnia, ` 922 


Zakłady Przemysła Bawełnianego 
im, Stanisława Dubois, 
Łódź, ul Sienkiewicza 82-84, 


podają do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14, XIL 1950 r, wszelkie zażalenia 
i odwołania są załatwiane w 
poniedziałki od godz, 8 do 11 i od 
13 do 16 przez dyrektora lub jego 
zastępcę, Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od pracy 
dniem „przyjęć fest najbliższy dzień 


powszedni tygodnia. 923 


przyznaniu nagród wyróżniającym 
się oficerom. Nagrody otrzymują: 
kpt. Kużynowicz, por. Rożnowski, 
ppor. Budzianowski i inni. Za pi 
ność, dyscyplinę i wybitne osiągnić 
cia w nauce wyróżniony zostaje 
między innymi Władysław Dienwe- 
bel, syn jednohektarowego chłopa, 
Jędrzejczak, Opyrchał,  Jaszczak, 
Krawczyk i Szostek. Specjalne na- 
grody dla absolwentów, przodują- 
cych w pracy i w wyśzkoleniu, ufun- 
dowali robotnicy z wielu zakładów 
pracy, chłopi i młodzież szkolna. 


— Będę stał na straży osiągnięć 
polskiej klasy robotniczej — mówi 
ppor. Dębowski, przyjmując cenny 
upominek. Upominków jest bardzo 
wiele: piękne teczki, zegarki, wa- 
lizki i inne. Oficerowie powracają 
do szeregów. 


— Czy mogą ludzie pracy nie ko- 
chać swego wojska, w którym są 
ich najlepsi synowie? — powiedział 
w swym przemówieniu gen. Krze- 
mień. W uroczystych słówach we- 
zwał on młodych oficerów do peł- 
nienia zaszczytnych obowiązków. 


— Kochajcie swój naród, pielęg- 


Krojczyni, cewiaczki, uczennice powy- 
żej lat 18, dziewiarży na maszyny 
oczkarkowe i uczniów powyżej lat 18 
oraz robotników gospodarczych i 
transportowych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
im, Tomasza Rychlińskiego, Łódź, Al. 
Kościuszki 23-25, Zgłoszenia osobi- 
ste do Sekcji Personalnej w godz. 
130 do 15,30, 968 


Centrala Hurt. Galanteryjnego 
„Centrogal" 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 37, 


podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14, XIL 1950 ru wszelkie zażalenia 
i odwołania s4 załatwiane we 
wtorki od godz, 15,30 do 16.30 
przez dyrektora naczelnego lub je- 
go zastępcę. Jeżeli we wtorek 
przypada dzień wolny od pracy 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 924 


Centrala _ Produle-|łużną „zrealizowano 
tów Naźtowych wlania — Stacja Ben- 
Łodzi unieważnia |zynowa Nr. 399° 0- 
skradzioną pieċzat:| zaz 29 rachunków 
kę okrągłą — Stacja sackunków 
od Nr. 082680 do 


Uroczysta promocja absolwentów Oficerskiej Szkoły 


nujcie i rozwijajcie jego najlepsze 
tradycje, wzorujcie się na rewolu- 
cyjnej klasie robotniczej, bądźcie 
wierni Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, pogłębiajcie przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim, który 
przelał krew swych najlepszych sy- 
nów dla wyzwolenia naszej ojczyzny. 

Po promocji przed trybuną prze- 
maszerowały karne, zdyscyplinowa- 
ne kolumny młodych oficerów od- 
rodzonego Wojska Polskiego. W go- 


dzinach wieczornych odbył się wy- 
stęp artystyczny i zabawa taneczna, 


dziewczęta, toteż rozbrzmiewa tu 
największy gwar. Głosem niejedno- 
krotnie drżącyń ze wzruszenia od- 
czytują dziewczęta nazwiska osób, 
przyjętych na I rok studiów. 


wińska jest jedną 
ych na historię. 
cel — mówi z 
zadowoleniem. — Będę mogła stu- 
diować mój ulubiony przedmiot, a 
po uzyskaniu dyplomu poświęcę się 
pracy pedagogicznej." 


Nauczycielem chce zostać również 
młody ZMP-owiec, Stefan Krys, 
syn Średniorolnego chłopa z gminy 
Dąbrowice. Zdał z wynikiem po- 
myślnym na polonistykę, 


— Po zakończeniu studiów zamie- 
rzam wrócić w moje rodzinne stró- 
ny, do Kutna — oświadczasob. Krys. 
— Ojciec mój, gospodarujący na 6 
hektarach ziemi, obarczońy pięcior= 
giem dzieci, nie chciał słyszeć o 
moim wyj do Łodzi na Uni- 
wersytet. Wyraził zgodę dopiero 
wówczas, gdy się dowiedział, że 
otrzymam stypendium, bezpłatną 
naukę i będę mieszkał w domu 
akademickim. Gdy jechałem na 
egzamin powiedział mi: — Za mo= 
ich czasów to sią ludziom nawet nie 
śniło, żeby biedny chłop mógł cho= 
dzić na uniwersytet, 


Młodzież, wstępująca na I rok stu- 
diów na wyższe uczelnie w Łodzi, 
z otuchą i ufnością patrzy w przy= 
szłość. Większość uzyska stypendia, 
a Zarząd Osiedli Akademickich 
przygotował mieszkania w domach 
akademickich dla 2700 studentów. 
Przy ul. Bystrzyckiej rośnie nowe, 
wspaniałe osiedle akademickie. Tu=- 
taj już w początku października br. 
oddany zostanie db użytku nowy, 
4-piętrowy dom akademicki, w któ 
ry zamieszka 700 studentów W 
grudniu br. wykończony zostanie 
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NOWOŚCI W KLUBIE PRASY 


„Do Klubu Międzynarodowej Prasy 1 
Książki w Łodzi nadszedł 20 tom „Do- 
świadczeń Medycyny Radzieckiej pod - 
czas Wielkiej Wojny Narodowej”, W 
tomie tym omawiane są choroby wew- 
nętrzne, płuc, serca. nerek itd, 


KURS KROJU I MODELOWANIA 


Przy Zarządzie Dzielnicowym Ligi 
Kobiet Śródmieście—Lewa zostaje uru- 
chomiony od dnia 1 października b. r. 
-miesięczny kurs kroju 1 modelowania, 
Zapisy przyjmuje sekretariat LK przy 
ulicy Piotrkowskiej 48 codziennie, w 
Bodz. od 8 do 17. 


ODDZIAŁ GEODEZYJNY W SZKOLE 
INŻYNIERSKIEJ 


Związek Mierniczych RP przyjmuje 
zgłoszenia na Oddział Geođezyjny Wie- 
czorowej Szkoły Inżynierskiej w Łodzi. 
Zainteresowani winni zgłaszać się do 
sekretariatu Związku, ul. Piotrkowska 
102 (NOT), w godzinach od 17 do 18 co- 
dziennie. 


Co usłyszymy przez rad! 


PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, 
24 WRZEŚNIA 1951 ROKU 
1145 „Głos mają kobiety", 11.57 Sygnał 
hejnał, 12,04 Dziennik. 13.30 Muzyka. 
13,50 Audycja ZNP, 1430 „Jak się daw- 
niej listy pisały”, 1450 Gra zespół in- 
strumentalny J. Wasiaka, 1530 Audycja 
dla świetlic dziecięcych, 15,50 Audycja 
PCK, 16,05 Piosenki radzieckie, 16,20 (Ł) 
„Dwa konie" — słuch., 16,35 Œ) Repor- 
17,00 WIADOMOŚCI POPOŁUDNIO- 
1705 „Odpowiedzi fali 40", 17,15 
Koncert. 18,05 Skrzynka metodyczna 


Wszechnicy Radiowej, 1815 (Ł) Muzyka |8 
At 


(Ł) „Siedem dni sportu 

(Ł), 19.00 „Wszechnica 
— audycja repetycyjna z cy- 
: „Historia ruchu robotniczego” (II), 
19.20 Koncert orkiestry rozgłośni wroc. 


dia, 


Benzynowa Nr. 3% 
CPN, pieczatkę pod- |082650. 963 


taneczna Pplskieco R. 


.EOD 


drugi taki budynek. 
am | TO j j 
Zi) 


ermee 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 12%. 
Daszyńskiego 50, Legionów 26, Naruto” 
Wieza M2, Limanowskiego 1, Al, Kościu- 
szkt 48, 


TEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY, goaz, 18 
„Poemat Pedagogiczny”, 

PAŃSTWOWY TEATR IM. JARACZA — 
godz. 19 „Swiecznik”. 

TEATR MAŁY — godz, 19.30 „Mąż 1 żo« 


na”, 
TEATR MUZYCZNY — godz. 19.15 „Czare 
daszka”, 


Pozostałe teatry nieczynne. 

rose — „Wesoły jarmark", godz, 18, 
= — „Albeniz”, godz. 16.30, 18.30, 
GDYNIA — „Program naukowo-oświa« 


jawy" Nz 32-51. godz. 16, 17, 18, 19, 20, 


MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) — 
„Dom ma pustkowiu”. dod. „List góre 
nika", 
godz, 16, 18, 20. 

MUZA — „Zawieja”, godz. 18, 20, 

POLONIA — Festiwal Filmów Wegler- 

dłaństwo Katarzyny”, godz, 


16. 20; 
PRZEDWIOŚNIE — „Słońce wschodzi”, 
godz, 18, 20. 
REKORD — „Śpiewak nieznany”, 
godz, 18, 20. 
ROBOTNI 


mie wie”. godz. 18 20, 
ROMA — „Spiew jest pięknem życia ; 
godz. 20, 


SOJUSZ — nieczynne. 
STYLOWY — „Czerwony rumak", godz. 
wir — 


P rążownik Wareg", godz, 18, 
TATRY — „Strój galowy”, godz, 16, 13. 
WISŁĄ — Festiwal Filmów węgierskich, 


— „Małżeństwo Katarzyny”, godz, 16, 
WŁÓKNIARZ — „Aktorka”, godz. 16.30, 
18.30. 20.3 
WOLNOŚĆ — „Pogromca atamana"; 
godz. 16, 18, 20. 
ZACHĘTA „Rodzina Sonnenbrucków”; 


godz, 18, 


Zw. Radziecki mistrzem Europy w siatkówce 


Polska wicemistrzem 


Mistrzostwa Europy w piłce siatko- 
wej kobiet zakończyły się w Paryżu 
wielkim sukcesem siatkarek Związku 
Radzieckiego, które okazały się bez- 


konkurencyjne. Zawodniczki Związ- 
ku Radzieckiego nie przegrały ani 


jednego spotkania, zajmując ostatecz. 
nie pierwsze miejsce, 

Drugie miejsce i tytuł wicemistrza 
Europy zdobyła drużyna polskich 
siatkarek. Zespół nasz w ostatnim 
meczu pokonał Francję 3:0 (15:13, 
15:12, 15:4). 


Na mistrzostwach w Paryżu 


Fragment meczu, rozegranego między Polską a Jugosławią. 


Nowy rekord Polski w 


W ostatnim dniu mistrzostw Pol- 
ski w podnoszeniu ciężarów, roze- 
grano mistrzostwa w wadze lekkiej 
i ciężkiej. 

Mistrzostwo Polski w wadze lek- 
kiej zdobył Ścigała (Katowice), v- 
siągając w trójboju olimpijskim 275 
kg. (wyciskanie — 75 kg, trwanie — 
85 kg, podrzut — 115 kg.). 

'W wadze ciężkiej mistrzem został 
Witucki (Warszawa) — 315 kg. Wi 
tucki w podrzucie pobił własny re- 


podnoszeniu ciężarów 


kord Polski, osiągając 122,5 kg. (wy- 
ciskanie — 102,5 kg. rwanie — 90,5 


kg.), 2) Hajdek (Katowice) 257,5 kg. | 


(15 kg, 82,5 kg. 100 kg), 3) Rakow! 
ski (Bydgoszcz). 

Drużynowo pierwsze iniejsce za- 
lał okręg katowicki — 99'pkt., przed 
Warszawą — 81 pkt, Bydgoszczą — 
32 pkt, Gdańskiem, Wrocławiem, 
Białymstokiefn, Rzeszowem, Krako. 
wem, Kielcami i Łodzią. 


„| rosowania wśród publiczności, 


GŁOS 


ROBOTNICZY" 


WYCHOWANIE FIZYCZNE s: SPORT 


Lepszy remis niż porażka 


Piłkarze łódzkiego Wiókniarza zdo 
byli w Krakowie jeden cenny punkt, 
Drużyna ligowa Włókniarza zremiso+ 
wała z imienniczką swoją w Krako- 
wie i:l, Zdobycie jednego punkłu 
przez graczy łódzkich daje pewne 
możliwości dalszej walki 9 utrzyma- 
nie się w lidz: 

Zespół łódzkiego Włókniarza w tym 
sezonie przechodził kilka razy okre- 
sy słabej formy i znaleźli się tacy, 
którzy zaczęli tracić nadzieję w moż- 
ność utrzymania się naszej drużyny 
w lidze. Wiemy dobrze, że zdoby- 
cie wyniku remisowego na ob- 
cym terenie, a zwłaszcza w Krako- 
wie, nie należy do rzeczy łatwych. 
W każdum bądź razie cieszy nas bar- 
dzo. że tvm razem w$wieźli nasi pil- 


Pabianice - Zgierz 5:2 
W Pabianicach rozegrany 
międzymiastowy mecz piłk 
dzy reprezentacjami Pabi Zgie- 
rza. Spotkanie zakończyło się zwy 
ciestwem Pabianice (0:1), 

Bramki dla zwycięskiego zespołu 
uzyskali Kurowski i Paprocki po 2 i 
Matynia 1. 

Dochód z meczu przeznaczony zo- 
stal na budowe Warszawy 


został 


mię- | 


karze przynajmniej ten jeden punkt 


tak bardzo potrzebny, by w końco- 
wej fazie rozgrywek mieć ich dosfa- 
teczną ilość, by zdystansować dwa 
zespoły znajdujące się na samym dnie 
tabelki punkiacyjnej, 

Wynik remisowy 1:1 powinien do- 


Hogendorf strzelił bramkę 


dać otuchy wszystkim graczom, Ten 
wynik powinien pobudzić ich do 
większego wysiłku, nie tylko: w na- 
stępnym meczu ligowym, który roze- 
grany zostanie w Łodzi za tydzień z 
Kolejarzem z Poznania, ale również 
| w czasie treningów, 


Włókniarz (Kr.) — Włókniarz (Ł) 1:1 (0:1) 


Po” zaciętej i szybkiej 
kandydaci do spadku z I figis ó 
niarz (Kraków) i Włókniarz (Łódź) 
podzielili się punktami, remisując 1:1 
(0:1). 

Wynik odpowiada przebiegowięgry. 
Drużyna łódzka przewyższała gospo- 
wyszkoleniem technicznym i 
kością, podczas gdy miejscowi 
li ofiarnie i taktycznie. 

Krakowski Włókniarz nie wykorzy- 
stał w pierwszuch 15 minutach dwóch 
rzutów karnych. 
ród łodzian. poza  Szczurzyń- 
i=, wyróżnili się Wapiennik, Wio- 
k i Baran, W drużynie kra- 
kowskiej najlepszymi byli Bieniek w 
pomocy oraz prawy łącznik — Cho- 
lewa, 


Włókniarz wygrał 3:1 z 


Rozegrany w Łodzi mecz piłkarski 


między ZKS 


Ze- 
brało się zaledwie około tysiąca wi- 
dzó Ci, którzy zrezygnowali z 
pójścia na stadion przy Al. Unii die 
|= tego żałować, bo spotkanie 
yło i mało ciekawe i stało na niskim 
poziomie, 

W pierwszej połowie gry łodzianie | memmeenmmemoanneaam 
grali znacznie lepiej i zapewnili s0- 
bit przewagę, uzyskując do przerwy 
wynik 2:1 

Natomiast po zmianie stron, zwłayz- 
Cza na początku gry, piłkarze Prusz+ 
kowa wykazali znacznie więcej inicjar 
tywy i mieli przewagę w polu, W tym 
też okresie Prusak strzelił drugą 
bramkę dla Kolejarza, 


Sport motorowy=sportem mas 


Polska Ludowa biorąc przykład 
oraz korzystając z pomocy Kraju Rad 
buduje własny socjalistyczny prze- 
mysl samochodowy, 

Pamiętamy ubóstwo samochodowe 
w Polsce sanacyjnej. Szósty co do 
wielkości kraj w Europie posiadał ... 
okolo 43 tys. samochodów. Jedno 
auto — na 750 mieszkańców., Rząd 
fabrykantów, kupców i obszarników, 
słających w zmowie z pizemy* 
słowcami zagranicznymi, celowo nie 
dopuszczał do powstania polskiej pro- 
dukcji samochodów. Byliśmy zaleźni 
od interesów fabryk Forda, Opla, 
Mercedesa, Fiata i innych, 

Łódzki Klub Automobilowy opano- 
wany był całkowicie przez fabrykan- 
tów. Należał do niego pan Poznański 

reczką Kohn, Holtrichter, Oczy- 
próżno byłaby tam szukać ro- 
botnika, r- 


Tak było w Polsce przedwrześnio- 


wej. Jakże inaczej jest dziś. Polska 
Ludowa — młode państwo „robotni- 
ków i chłopów, wyzwolone od fa- 


szyzmu i kapitału, buduje przemysł 
ciężki i troskliwą opieką otacza mlo- 
dy sport motorowy. Budujemy fabry- 
ki samochodów w Lublinie, Warsza- 


wie i Statachowicach. W siódmym 
roku po wyzwoleniu produkujemy już 
polskie motocykle s i „Sokól”, 


polskie samochody ciężarowe „Start 
20" i ciągniki „Ursus”. Już w listo- 
padzie fabryka na Żeraniu rozpocznie 
produkcję pierwszych samochodów 
osobowych. W ostatnim roku Planu 
6-letniego będziemy produkować ty- 
le samochodów i motocykli, że usta- 
wione jeden za drugim utworzą rząd 
z Lublina do Szczecina. 


Musimy przygotować kadry tych, 
którzy będą umieli prowadzić trakto- 
ry i samochody, Polski Związek Mo- 
torowy, LPŻ, SP i inne organizacie 
masowe, szkolą nowe i doszkalają 
stare kadry kierowców. Polski Zwią- 
zek Motorowy, Okręgu Łódzkiego, 
prowadzi szkolenie motorowe dla 
szerokich rzesz kierowców z Łodzi i 
województwa. Na kursy motorowe 
zapisało się dotychczas 600 osób. — 
50 proc, stanowią robotnicy, a 25 


Gwardia (Szczecin) przegrała 

Rozegrany w Szczecinie mecz li- 
gowy między imiennikami Gwardią. 
ze Szczecina a Gwardią z Krakowa, 
zakończył się, jak było do przewi- 
dzenia, zdecydowanym zwycięstwem 
piłkarzy Krakowa. 

Gwardia krakowska, zwyciężając 
5:0, zapewniła sobie w dalszym 
ciągu pierwsze miejsce >w tabelce 
ligowej. 


proc. chłopi. 75 proc. spośród nich, 
ło młodzież. Zbyt mało jednak za- 
pisało się kobiet — zaledwie 5 proc. 

Celem Polskiego Związku Motoro- 
wego jest popularyzacja sportu moto- 
towego, zaszczepianie wśród najszer- 
szych mas zamiłowania do motory- 
zacji. 


Trzeba, aby jak najwięcej osób do- 

ceniło znaczenie kursów  motoryza- 

cyjnych. Popularyzacją tych kursów 

winny się zająć szczególnie koła spor- 
towe przy zakładach pracy. 

M. ANTKOWIAK 

członek Zarządu P. Z. 

Okręg Łódzki, 


Kolejarzem (Pruszków) 


Spotkanie zakończyło się ostatecz- 
nie zasłużonym zwycięstwem łodzian 
3:1 (2:1), Bramki dlą Włókniarza zdo- 
byli: Kozłowski, a ze strzałów kar- 
nych Drygacz i Miller, Honorowy 
punkt dla Kolejarza zdobył Prusak. 

Spotkanie sędziował Białas ze 
Szczecina. 


Prowadzenie dla drużyny tódzkiej 
zdobył Hogefdorf ożyró Wake 
padło na 15 minut przed końcem, me- 
czu ze strzału Browarskiego 
« Sędziował Bukowski `z Radomia. 
Widzów ponad 10 tys, 


JI ligi piękny sukces odniosła Spój 
nia z Tomaszowa, która wygrała 
spotkanie z Budowlanymi  (Biały- 
stok) 9:1. 

Piłkarze Spójni, jak wiemy, mają 
już za sobą szereg wspaniałych suk. 
cesów i rywalizują z CWKS Ib o 


Film Polski 


Towarzyski mecz piłkarski rozegra- 
ny między zespołami Filmu Polskie- 
fo i Cyrku Nr. 2, zakończył się 
| zdecydowanym zwycięstwem filmow- 
ców 5:0 (3:0). 

W pierwszej połowie meczu zazna- 


czyła się przewaga filmowców, dla 


Walka na żużlu ' 


W meczu piłkarskim o wejście do | prawo we, 


24 września 1951 r. 


CWKS (W) remisuje 
z Kolejarzem (P) 1:1 

WARSZAWA (PAP), — Rozegra- 
ne w Warszawie spotkanie piłkar- 
skie o mistrzostwo I ligi między 
CWKS a Kolejarzem (P) zakończy= 
ło się, po słabej grze, wynikiem re- 
misowym 1:1 (0:0). 

Bramki strzelili: dla CWKS Są- ` 
siadek, dia Kolejarza — Brzerzań- 
ski, 

Sędziował Frączak, Widzów około 
6 tys, 


Unia (Chorzów) — 
Kolejarz (W), 3:1 
Mecz o mistrzostwo I ligi Unia 
(Chorzów) — Kolejarz (Warszawa), 
piłkarze Kolejarza odnieśli zdecy= 
dowane zwycięstwo 3:1. 


Ogniwo (Kraków) 
Górnik (Radlin) 2:1 


Mecz o mistrzostwo I ligi między 
Ogniwem (Kraków) a Górnikiem z 
Radlina zakończył się zwycięstwem 
drużyny krakowskiej 2:1 


Zwycięstwo Spójni (Tomaszów) w Białymstoku 9; 


a do II ligi. 

W Białymstoku piłkarze Toma- 
szowa byli o klasę lepsi od swoich 
kolegów, o czym najlepiej świadczy 
wynik meczu 9: o 

Bramki dla Spójni zdobyli: Anioła 
5, Wątróbski 2, a Fuvgalski i Węd- 
rak po 1, 


— Cyrk 5:0 


Których bramki zdobyli Jasiński 2 4 
Stanisławski, 

Dalsze dwie bramki dla Filmu 
strzelili: Jasiński i Stanisławski, Sę- 
dziował Bredstajn, Publiczności oko» 
ło 500 osób. 

Dochód z meczu przeznaczony zo" 
stał na budowę Warszdwy. 


Górnik zwycięża CWKS 31: 22 


Zamiast w Warszawie rozegrany 
został w Łodzi na torze żużlowym 
mecz ligowy między Górnikiem a 
CWKS. Spotkanie to w punktacji o- 
gólnej zakończyło się zdecydowa- 
nym zwycięstwam Górnika 31:22. 
Być może, że wynik tego meczu był- 
by inny, gdyby nie anulowanie pią- 
tego biegu, w którym zwycięstwo 
odnieśli zawodnicy CWKS, 

Najlepsze czasy uzyskali Spyra z 


Górnika i Suchecki z CWKS 
1.27,6. 

Organizacja zawodów szwankowa- 
ła. Nie przybył przede wszystkim 


sędzia główny. CWKS złożył protest 


ot. | odnośnie biegu piątego. 


Publiczności przeszło 5 tysięcy. 


Wyniki techniczne były następu- 
jące: 

Bieg I: 1) Spyra (Górnik) — 1.27,8. 
2) Orwat (CWKS) — 1.31,0, 3) Pi 
kord (CWKS) — 1,31,6. 

Bieg II: 1) Suchecki (CWKS) — 
1.30,0. 2) Draga (Górnik) — 1.35,5. 
3) Nawrocki (Górnik) — 1.40,5. 

Bieg IM: 1) Krakowiak (CWKS) = 
130,3. 2) Dziura (Górnik) — 1.32;4. 
3) Wróżyński (CWKS) — 1.32. 
Bieg IV: 1) Spyra (Górnii „21,6. 
2) Suchecki (CWKS) — 1.29,0. 3) 
Wieczorek (Górnik) — 1.30,0. 

Bieg V: 1) Draga (Górnik) 


1.37%, 2) Nawrocki (Górnik) — 1.45,0. 

Bieg VI: 1)*Półkord (CWKS) — 
1.30,1, 2) Dziura: (Górnik) — 1.34,8. 
3) Baran (Górnik) — 1.39,4. 


Dzieje wyprawy Piłsudskiego 


Na półkach księgarskich ukazała 
się cenna praca radzieckiego histo- 
ryka A, Bieriozkina pt. „Kierowni- 
cza rola Stanów Zjednoczonych w 
przygotowaniu į realizacji interwen- 
cji zbrojnej przeciwko Rosji Ra- 
dzieckiej (1918—1920)".*) 

Książka. Bieriozkina przedstawia 
olbrzymią skalę perlidnych metod, z 
jakimi  monopoliści ametykańscy 
przystąpili do przygotowania zbroj- 
nej interwencji przeciw Krajowi Rad, 

Historia interwencji przeciwko 
"Rosji Radzieckiej to zarazem — nie- 
stety — duży szmat historii Polski. 
Ujawnienie tych sił, które pchnęły 
wojska Piłsudskiego na Kijów, usta- 
lenie miejsca Polski burżuazyjnej i 
obszarniczej w świecie  imperializ- 
mu, ujawnienie sieci wzajemnych 
związków, jakie łączyły burżuazyj- 
ne rządy Polski z ośrodkami dyspo- 
zycyjnymi imperializmu, jest nie- 
zwykle ważne dla zrozumienia wy- 
darzeń z początków państwowości 
polskiej po pierwszej wojnie świa- 
towej. Potrzebie tej w dużej mie- 
rze zadość uczynił A, Bieriozkin. 
Rozdział jego książki pt. „Stany 
Zjednoczone bezpośrednio inspirują 
napad obszarniczo - kapitalistycznej 
Polski į barona Wrangla na Rosję 
Radziecką”, rzuca jaskrawy snop 
światła na dzieje organizacyjnych i 
dyplomatycznych przygotowań na- 
pas Piłsudskiego na Rosję Radziec- 

A, Bieriozkin wykazał, że właś. 
nie dyplomacja amerykańska była 
głównym organizatorem napaści Pił- 
sudskiego na ZSRR. 

Monopole amerykańskie, _ szcze- 
gólnie w latach I wojny światowej, 
widziały w Rosji teren kolonizacji; 
Rosja miała być dostawcą surowców 
i odbiorcą gotowych produktów 
przemysłowych. Maszyna państwa 
rosyjskiego miała zostać opanowa- 
na całkowicie przez zwyczajnych 


*) (Książka i Wiedza, 
Przekładów 
Spraw Międz: 
Aleksandra 
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agentów amerykańskich, Wielkie 
przedsiębiorstwa amerykańskie in- 
tensywnie wykupywały w latach 
1915 — 1916 — 1917 rosyjskie pola 
naftowe, obszary leśne, Główną 
postacią tych spekulacji amerykań- 
skich monopolistów "był Herbert 
Hoover. Wartość tylko trzech kon- 
cesji uzyskanych przez Hoovera od 
rządu carskiego wynosiła 1 mi rd 
dolarów. Hoover stał się w latach 
pierwszej wojny światowej posia- 
daczem niemal wszystkich towa- 
rzystw naftowych w Majkopie, 

Z chwilą zwycięstwa Wielkiej Ru- 
wolucji Październikowej dążenie 
Hoovera i jemu podobnych do opa- 
nowania całej ekonomiki Rosji prz 
suneły się w sferę marzeń, W w 
ce o miliardy, które mogłyby ply- 
nąć z eksploatowanej Rosji do kas 
amerykańskich monopolistów, rząd 
USA wszczął przygotowywanie in- 
terwencji Rozpoczął się wyścig 
amerykańskich monopoli za 
żem władztwa nad naftą kaukask 
miedzią, lasami syberyjskimi. 
Władywostoku wylądował amer 
kański korpus ekspedycyjny pod do- 
wództwem generała Gravesa. Od- 
tąd wszędzie, gdzie atakowano 
zbrojnie Kraj Rad, gdzie wybucha- 
ły bunty reakcyjnych wataźków- 
generałów, kierowniczą była ręka 
amerykańskiego imperializmu. 

Napad Piłsudskiego na ZSRR był 
„aktem końcowym okresu interwen- 
cyjnych wojen. To, co nie udało się 
poprzednio , połączonym wszystkim 
siłom imperialistycznym i biało- 
śwardyjskim, miała dokonać z ame- 
rykańskiego natchnienia polska bur- 

oczywiście przy zabezpie- 
jej dostaw i poparcia USA, 
Wielkiej Brytanii í Francji. 

Akcję przygotowywania armii Pił- 
sudskiego do wykonania rozkazu 
marszu na Wschód, rozpoczął Her- 
bert Hoover, ówczesny szef ARA — 
SYS ee Administracji Pomo» 
cy, W grudniu 1918 r, mianując 
Vernona Kelloga szefem misji apro- 
wizacyjnej USA w Polsce, polecił 
mu zorganizować wszystko co jest 


niezbędne w celu przygotowania 
Polski do antyradzieckiej wyprawy. 
Za radą Hoovera, Wilson wystąpił 
z wnioskiem 6 przyznani 
sprzętu wojennego wartoś 
lionów dolarów ... Kellog szłurmo- 
wał o buty, odzie 
ni, o wys 
cerów nckich w celu zabezpie- 
czenia wyszkolenia i kierownictwa 
armią oraz.o przerzucenie armii Hal- 
lera z Francji do Polski. W wyni- 
ku tej akcji z końcem 1919 roku 
przybyły do Polski olbrzymie ilości 
sprzętu wojennego i zapasów mo- 
carstw zachodnich, 

Równoległe z tą linią przygoto* 
wywania Polski burżuazyjnej do ro- 
li agresora, misja dyplomatyczna 
USA udzieliła polskim obszarnikom 
czynnego poparcia dlą ich roszczeń 
do Ukrainy zachodniej. Amerykańs- 

i lekceważyli oczy- 
i narodowościowe, et- 
aficzne i historyczne. 
Polska ówczesna SKY słony hi 
racz za lo amerykańskie „popa 
cZgodnie z faktami dostarczo- 
przez pracę H. H. Fischer: 
and the New Poland 


nymi 
„America 
Bieriozkin stwierdza: 

„Polski premier Paderewski 
sprzeciwu wykonywał wszystko co 


bez 


mu narzucał Hoover. Na wniosek 
Hoovera mianowano amerykańskich 
doradców przy rządzie polskim, 
Puikownika Barbera... mianowano 
doradcą technicznym rządu polski 
go, doktora Durand mianowano do- 
radcą w sprawach aprowizacji, Tr- 
vinga Shumana zaś — osobistym do- 


radcą Paderewskiego w sprawach 
handlowych... O roli doradców 
amerykańskich w rządzeniu Polską 


świadczy choćby fakt, że brali oni 
udział z ramienia rządu polskiego w 
ejalnych rokowaniach z rządami 
innych. Występowali oni nie jako 
rozjemcy, lecz jako  pełnomocnicy 
polscy”, 
Amerykańscy 
ski nie zapomina! 
własnych interesach. 
kierownik misji 


Ikorządcy Pol- 
oczywiście o 
Amerykański 
do spraw węgla, 


Hoodier, kontrolował zagłębie cie- 
szyńskie, katowickie, dąbrowskie. 
Amerykańska misja kolejowa rzą- 
dziła niepodzielnie naszą siecią ki 
|lejową. Amerykańscy „dorado 
l Skreslali  stralcturę polskiego prze- 
mysłu, tempo jego rozwoju, rozmia- 
ry handlu wewnętrznego i zagra- 
nicznego. Byliśmy więc muchą za- 
plątaną w sieci amerykańskich ka- 
pitalistów. Rząd Polski burżuaż 
nej znajdował się w sytuacji Li Syn- 
mana, 

25 kwietnia 1920 r. Polska z roż- 
kazu USA i Francji, na sygnał dany 
przez posła Słanów Zjednoczonych 
w Warszawie, Gibsona, uderzyła na 
Kraj Rad, Piłsudski miał w maga- 
zynach swej armii amerykańskie 
mleko kondensowane, rzekomo prze- 
znaczone dla głodującej ludności, 
setki wagonów amerykańskiego uz- 
brojenia oraz w kieszeni kontrakt, 
pozwalający mu nabyć dowolną 
ilość amerykańskiego sprzętu na wa- 


runkach  sześcioletniego kredytu i 
umowę zabezpieczającą przewóz 
amerykańskiej broni do Gdańska 


przez amerykańską marynarkę han- 
dlową. 

To, co nie udało się interwencji 
14 państw sprzymierzonych z Koł- 
czakiem i Denikinem, nie powiodło 
się także i Piłsudskiemu, Nie po- 
mogła 50-milionowa pożyczka dol 
rowa udzielona już po wybuchu woj- 
ny, nie pomogło 95 milionów dola- 
rów przeznaczonych przez hoove- 
rowską ARA dla wojsk Piłsudskiego, 
Nie pomogła obecność Weyganda i 
Radcliffa. Wyprawa Piłsudskiego 
załamała się. „Na krachu wielkomo- 
carstwowych planów Polski — pisze 
historia WKP(b] — i na rozgromie- 
niu Wrangla kończy się okres inter- 
wencji”, 

Książka Bieriozkina jest niezmier- 
nie pożytecznym przypomnieniem 
okresu, w którym byliśmy kolonią 
imperializmu amerykańskiego i kie- 
dy wkraczaliśmy na drośę prowa- 
dzącą w konsekwencji do września 
1939 roku, 


P, M. l Sędziował Bartyzel (Kraków), 
dzi 


Bieg VII: 1) Spyra (Gór 
1.29,8. 2) Wieczorek (Górnik) — 
131,1. 3) Krakowiak (CWKS) — 
1.32.4 

Bieg VIII: 1) Półkord (CWKS) — 
1.296. 2) Draga (Górnik) — 1.29.8. 


3) Nawrocki (Górnik) — 1.35.4. 
Bieg IX: 1) Suchecki (CWKS) — 
1.270, 2) Dziura (Górnik) — 130.0. 

3) Baran (Górnik) — 1.34.1. 


Szewczyk rekordzistą okregu 


W zorganizowanych wewnętrze 
nych zawodach  lekkoatletycznych 
„Włókniarza“ uzyskano następujące 
wyniki; 

100 m kobiet: 1) Wojtasiak 14,6. 

100 m mężczyzn: 1) Tułecki 11,8, 
2) Puchowski 11,8, p 
800 m mężczyźni: 
2) Pastusiak 2:03. 
Kula kobiet: 1) Piotrowska 9,15 m. 

Kula mężczyzn: 1)  Gizelewski 
10,19 m. 

Skok wzwyż mężczyzn: 
lewski 160 cm. 


1) Grab 2:00,9, 


1) Gize- 


Oszczep kobiet: 1)  Wojtasiak 
24,85 m. 

Oszczep juniorów: 1) Michalski 
41,62 m. 
Trójskok seniorów: 1) Gizelewski 
13,29 m. 

"Trójskok juniorów: 1) Kowalski 
11,91 m. 

Tyczka seniorów: 1) Wożniakow- 
ski 3,00 m, 

Tyczka juniorów: 1) Kowalski 
2,80 m. 

Dysk kobiet: 1) Piotrowska 
30,92 m, 

Skok w dal kobiet: 1) Wojfasiak 
450 m. 


Skok w dal mężczyzn: 1) Wożnia- 
kowski 6,35 m. 

Skok w dal juniorów: 1) Lachman 
5,47 m. 

Bieg 3.000 m: W biegu tym Szew- 
czyk ustanowił nowy rekord okręgu 
wynikiem 9:06,5 min, 


Tabelka ligowa 


Gwardia (Kraków) 18 26 
CWKS (Warszawa) 18 25 
„Budowlani“ (Ch.) 18 22 
Ogniwo (Kraków) 18 22 
„Górnik“ (Radlin) 18 21 
| Unia (Chorzów) 18 20 
„Kolejarz“ (Warsz) 18 20 
„Kolejarz“ (Poznań) 18 18 
„Włókniarz* (Łódź) 18 14 
„Włókniarz* (Kraków) 18 13 
Ogniwo (Bytom) 18 10 
Gwardia (Szczecin) 18 5 


Budowlani (Chorzów)— 
Ogniwo (Bytom) 1:0 


Po bardzo słabej grze obydwu dru- 
żyn mecz Budowlani (Chorzów) — 
Ogniwo (Bytom) zakończył się zwy* 
siąstyem Budowlanych 1:0 (0:0), 

Jedyną bramkę zdobył Januszek w 
77 min. W zespole zwycięzców wy- 
różniła się linia pomocy. W Ogniwie 
najlepszymi graczami byli bramkarz 


sekretarz odpowiedzialny — w godz. 10—12. 
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